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Chwała Wielkiemu Stalinowi — twórcy Armii Radzieckiej 
Chorażemu światowego obozu pokoju i demokracji 


Cena numeru È zl. 


ROK HI (VN 


Armia Lenina-Stalina 


stoi na straży pokoju i wolności narodów 
Przemówienie wiceministra Obrony Narodowej tow. gen. Edwarda Ochaba na uroczystej 
akademii dla uczczenia 32 rocznicy powstania Armii Radzieckiej 


W mroźne I groźne dni lutowe 
1918 roku, w bojach z niemieekim 
imperializmem, rodziła się sławna 
Czerwona Armia, nowa Armia, ja- 
kiej dotychczas nie znały dzieje, 
armia wyzwelonych robotników i 
chłopów, armia rewolucji proleta- 
riackiej. 

Nowa, nieznana w dziejach armia 
robotnicza - chłopska, wykuwała 
swe formy organizacyjne i nowe za 
sady strategii i taktyki w ogniu wal 
ki z zew nętrzną imperialistyczną in 
terweneją i wewnętrzną kontrrewo 
lucją, w warunkach niesłychanej 
ruiny, głodu i rozprzężenia, będą- 
cych następstwem zbrodniczej woj- 
ny imperialistycznej i zbrodniczej 
interwencji kontrrewołucyjnej, orga 
nizówanej przez Wilhelmów i Lu- 
denderfów, Churchillów 1 Lloyd 
Gcorgów, Wilsonów i Pershingów, 
Poineare i Piłśudskich. 

Nikt spośród tych hersztów impe 
rlalistycznych nie wierzył, aby ne 


bp uzbrojone, świeżo sformowane, 
odczuwajace dotkliwe braki w zao- 


PER 


GŁOS ROBOTNIGZY 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ŁÓDŹ, CZWARTEK 23 LUTEGO 1950 ROKU 


patrzeniu 1 kadrze, oddziały Armii 
Czerwonej potrafiły skutecznie sta 
wić ezoła świetnie uzbrojonym, dos 
kenale zaopatrzonym ł dowodzo- 
nym przez doświadczonych genera- 
łów armiom imperialistycznym. 
Rzeczywistość przyniosła impsrła 
listom gorzkłe rozczarowanie. 
Kierowana przez najlepszych Tu- 
dzi WKP (b), związana nierozerwal 
ną więzią klasową z milionowynu 
masami robotnicze = chłopskimi, 9+ 
żywiona. duchem rewolucji proleta- 
rlackiej, Armia Czerwona rozgromi- 
ła interwentów i ich białogwardyj 
skich lokat, obroniła władzę radziec 
ką, zapewniła narodowi radzieckie 
mu możność twórczej, pokojowej 
pracy w ciągu dwu dziesięcioleci, 
W okresie tym naród radziecki 
nieustannie pamiętnł o wskazaniach 
Wielkiego Lenina o konieczności 
wszechstronnego wzmacniania Czer 
wonej Armii i floty. Rząd radziecki 
zabezpieczył rozbudowę potężnej ba 
zy przemysłu obronnego, 7 zorganizo- 
wał sieć szkół wojskowych i udos- 


auróukanazzkowiZY R ZPAS ERYPARABRZERNRWAZTERORANANZYZZNYKZĄZANZPZNAGRNPONAŃPNARA450N549705030098832> 


Rozkaz Ministra Sił Zbrojnych ZSRR 


MOSKWA (PAP). Minister Sil 
Zbrojnych ZSRR Marszałek Wasi- 
lewski, oglosił następujący rozkaz 

. dzienny: 

Towarzysze źołniórze, marynarze 
i podoficerowie! Towarzysze ofice- 
rowie, generałowie i admirałowie! 

Siły zbrojne Związku Radzieckie- 
go obchodzą dziś 32 rocznicę Armii 
Radzieckiej i radzieckiej marynarki 
w ojennej. 

Stworzone przez Partię Komun!- 
styczną oraz jej wielkich wodzów 
Lenina i Stalina Armia Radziecka i 
marynarka wojenna dowiodły w su 
rowych bojach o wolność í niepodie 
płość ojczyzny radzieckiej, że stoją 
wiernie na straży interesów państwo 
wych ZSRR, 

W dniu 32 rocznicy Armii Radziec 
kiej i marynarki wojennej składam 
życzenia żołnierzom i marynarzom, 
pedoficerom, oficerom, generałom i 
admiralom.. Zycze wszystkim dowód 
cem i szeregowym nowych sukce- 


jsów w pracy nad dalszym fdoskona- 


ieniem wiedzy wojskowej i politycz 


nego przygotowania. 

Dla upamiętniema tej wiełkiej ro 
cznicy rozkazuję: 

W dniu 23 lutego oddać 20 artyle- 
ryjskich salw honorowych w stolicy 
naszej ojczyzny — Moskwie, — w 
stolicach Republik Związkowych, 
jak również w Kaliningradzie, Lwo- 
wie, Chabarowskn, Władywostoku i 
w bohaterskich miastach Leningra- 
dzie, Stalingradzie, Sewastopolu f 
Odessie, 

Niech żyją Radzieckie Siły Zbroj- 
ne! Niech żyje nasza potężna Ojczy- 
zna! Niech żyje nasza okryta chwałą 
Partia Bolszewicka! Niech żyje in- 
spirator 1 organizator zwyciestw na- 
rodu radzieckiego 1 jego sił zbroj- 
nych, nasz wielki Wódz 1 Nauczyciel 
— Towarzysz Stalin! 

Minister Sił Zbrojnych ZSRR 


Marszałek Związku Radzieckiego 
(~ WASILEWSKI 


_ Wojsko Polskie pozdrawia 


bohaterska Armię Radziecką 


w 32 rocznice 


List Marszatka Polski K. Rokossowskiego| 


jej powstania 


do Marszałka ZSRR A. M. Wasilewskiego 


W 3% rocznicę powstania Armii Ra 
dzieckiej — Minister a Naro- 
"dowej Marszałek Polski Rokos- 
sowski wysłał dọ Ministra Si Zbroj- 
nych ZSRR Marszałka Związku Ra- 
dzięckiego A. M. Wasilewskiego list 
leści następującej: 

w dniu 32 TOCZY, powstania Ar- 
mii Radzieckiej, pozwalam sobie prze 
slat Panu, Panie Marszałku. w imile- 
riu własnym i rałego Wojska Pol- 
skiego na jserdeczniejsze pozdrawie- 
nia i złożyć najlepsze życzemia dla 
wszystkich bohaterskich żołnierzy Sil 
Zbrojnych ZSRR. 

Armia Radziecka pod wodzą. Wiel- 


| kieqo Strstega Generalissimusa Sta- 
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JE 
kiego i wielu narodów swłata od fa- 


lina, jako przodująca armia świata 
Wy aA w praktyce swoje wysokie, 
bojowe, polityczne i moralne warto- 
ści w historycznych bitwach minionej 
wojny o wyzwolenie narodu radziec- 


szystowskiego najazdu: 


Naród i Wojsko Polskie zachowa 


ma zawsze w pamięci, że tylko dzięki 


| 


patędze i bohaterstwu Armii Radziec. 
kiej zdruzgotane zostały siły wspól- 


_ nego wroga — faszyzmu ł hitleryzmu 


—1 
= wdzięcza nasze Państwo odzyskanie 


I 


tylko Armii Radzieckiej za- 
prawdziwej niepodległości oraz moż- 
"liwość _ pokojowego rozwoju we 


C wszystkich dziedzinach poprzez ustrój 


| 


demokracji ludowej do socjalizmu, 

Dziś, bogaty dorobek, doświadcze 
nia, osięgnięcia i tradycje bojowe na 
rodów Związku Radzieckiego i Armii 
Radzieckiej są dla nas wzorem w na- 
szej codziennej pracy — w wychowa- 
niu, szkoleniu i podwyższaniu siły 
i wartości bojowej naszego Ludowe- 
go Wojska, 

Będziemy nieustannie umacniać i 
pogłębiać braterstwo broni, łączące 
Wojsko Polskie z niezwyciężoną Ar- 
mią Radziecką, 

Nierozerwalwy sojusz łączący na- 
ród polski z narodami Związku Ra- 

dzieckiego, braterstwo broni Armii 
Radzieckiej i Wojska Polskiego, sce- 
mentowane, współnie przelaną krwią 
w bojach, przyświeca nam stale i na- 
pełnia nas niezłomną wiarą | przeko- 


zerw, nie szczędził wysiłków i 
aby systematycznie podnosić techni 
kę I zaopatrzenie Armii 
kiej, roztoczył nad tą Armią opiekę 
polityczną, kierował najlepszych pa 
triotów radzieckich do aparatu po- 
litycznego i 
która otoczona miłością narodu i 
codzienną troską partii i rządu wy- 
rosła na największą potęgę wojsko 
wą, na najlepszą armię świata. 


konalił system szkolenia kadr i rē- 


ofiar, 


Radziec- 


szkoleniowego armil, 


Źródła siły 
Armii Radzieskiej 


Dalekowzroczna polityka. WKP (b) 
pozwoliła należycie wykorzystać o” 
kres międzywojenny 1 przygotować 
Czerwoną Armię i flotę do stawienia 
czoła burzy, którą miał wkrótce roz 

pętać faszyzm hitlerowski. 

Wspaniały rozwój Armii Racziec- 
kiej w okresie pokojowego budown:e- 
twa socjalistycznego, podobnie, jak 
jej wcześniejsze zwycięstwa w okre 
ste wojny domowej i _ interwencji, 
związane są nierozerwalnie z imie- 
niem Wielkiego Wodza i organizata 
ra tej Armi genialnego Siratega 
Rewolucji, Towarzysza Stalina, 

+W 1928r, w mowie poświęconej 
101ecju Czerwonej Armii dał Stalin 
klasyczną analizę klasowego chirak 
teru i źródeł siły armii radzieckiej. 

W mowie tej. A pomieina Towi 
rzysz Stalin m. 

„Siła Misie Czerwonej Armii 
polega na tym, że jest ona wycho 
wywana od pierwszych dni swych 
narodzin w duchu  internacjona- 
fzmu, w duchu szacunku dla na- 
rodów innych krajów, w duchu 
miłości i szacunku wobec robotni- 
ków wszystkich krajów, w duchu 
zachowania i umocnienia pokoju 
między krajami. I właśnie dlste- 
go, że nasza armia jest wycho” 
wywana w duchu internacjonaliz- 
mu, w duchu jedności intere ÓW 
robotników wszystkich krajów, 
właśnie dlatego nasza Armia sta- 
nowi Armię "robotników wszyst- 

kich krajów. s 

A ża ta okoliczność stanowi 
źródło siły I potęgi naszej Armii, 
o tym przekona się kiedyś bur- 
żuazja wszystkich krajów, jeśli 
zdecyduje się napaść na nasz 
kraj, ponieważ zobaczy wówczas, 
że nasza Czerwona Armia, wy- 
chowana w duchu internacjonali- 
zmu, posiada niezliczoną ilość 
przyjaciół i sojuszników we 
wszystkich częściach śwłała, od 
Szanghaju do Nowego Jorku, od 
Londynu do Kalkuty”. 

O głębokiej prawdzie tych słów 
przekonała się burżuazja w histo- 
rycznych dniach drugiej wojny świa- 
towej. 

Faszyzm niemiecki, pijany łatwymi 
sukcesami osiągniętymi w wojnie z 
Polska, Francją czy Jugosławią, wy- 
obrażał sobie, że pochód na ZSRR bę- 
dzie kolejnym etapem efektownego 
„Blitzkrieqgu . 


Armia, która rozsirzy” 
gnęła o losach 
gigantycznej wojny 


Ale nie tylko faszyści z osi. Berlin 
— Rzym — Tokio liczyli nar rychłą 
klęskę Czerwonej Armii. Ich imperia 
listyczni konkurenci w Londynie i 
New-Yorku podzielali bzdurny po= 
glad o nieuchronnej klęsce ZSRR, 
dotknięci byli tą samą ślepotą kla- 
sową, którą znaliśmy z okresu pierw- 
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kiej do zwycięskiej kontrofensywy, | - 
witanej z entuzjazmem przez masy 
ludowe, przez masy ludowe od New- 
Yorku do Szanghaju, od Londynu do 
Kalkuty. 


Ale zaiste trudno powiedzieć, aby 
bankierzy z Nowego Jorku i planta- 
terzy kolonialni z Londynu podziełali 
uczucie mas amerykańskich i angiel- 
skich, aby cieszyli się z faktu, że Art- 
mia Radziecka w ogniu największej 
w dziejach wojny nie słabła, lecz po- 
tężniała, z narastającą siłą zadając 
faszyzmowi cios za ciosem, w zwycię 
skich bojach przekraczając Dniepr, 
Wisłę t Odrę, zdobywając Berlin, do- 
cierając od Wołgi do Łaby. 


Żadna z frakcji z obozu Imperiali- 
stycznego nie potrafiła należycie o- 
cenić sił ZSRR, nie potrafiła przewi- 


mieckim faszyzmem. 
Siły zbrojne Związku Radziec- 
kiego przyniosły wolność njarz* 


dzieć rozwoju wypadków. Potężny hu 

ragan wojny, który zdmuchnął papie- 

rowa figurki różnych Becków 1 Biu- Zebrani w Warszawie na uro” 

mów, który zerwał zręcznie wymało- í i 

wane maski z monachijskich pseudo- czystej akademii ku czci 32 rocz- 

sijali Aepożę awe kt nicy powstania bohaterskiej Ar- 

ry obalił satrapów faszystowskich 

odsłonił cały bezsens goebbełsow- mii Radzieckiej, przesyłają Ci i do 

skich bredni o tystącietnim panowa- wadzonym przez Ciebie niezwycię 

nin W? Rzeszy, tos-san-hurzgaa zle i 

jowy, który obnażył całą krwiożer- żonymsilosńi zbrojnym. Związku 

czość, zgniliznę, ohydę | zakłamanie Radzieckiego najgorętsze pozdro- 

świata- kapiłalistycznego,  równocze- | wienia. 

Śnie wykazał niezmożoną moc dzieła Z głęb ż ł 

Lenina — Stalina, granitową potęgę głębi serca życzymy s awnej 

mocarstwa socjalistycznego, bohater-| Armii Radzieckiej dalszego roz" 

stwo, wielkość i zwycięską siłę Armii z 

Radzieckiej, Armii, która rozstrzyg- woju jej potęgi. Armia Radziec 

nęła o losach gigantycznej wojny, ka stanowi dzisiaj nieprzebytą za 

porę dla imperialistycznych agre 
Geniusz nauki sorów i pretendentów do panowa- 
wojennej Stalina | nia nad światem. 

Masy ludowe z radością 1 dumą 32 lata istnienia Armii Radziec 
we jax słuszna | SSE WJ kiej to dzieje niebywałego maso“ 
hyła słalinowska polityka WKP(b),| y 
polityka narodu radzieckiego, który wego bohaterstwa, ofiarności i po 
w dkresie międzywojennym nie szczę święcenia. Pod Twoim przewo- 
dził ofiar i wysiłków, aby zabezple-| qem, pod ideowym kierownic- 
czyń rozwój przemysłu ciężkiego 1 o- - 
brannego, aby wszechstronnie umoc-| twem sławnej Partii Bolszewic- 
na po och wicze ci ane kiej siły zbrojne Związku Radziec 
i tẹ radziecką, niezawodną straz d £ 
wolności i honora ojczyzny socjali- kiego przeszły zwycięski szłak bo 
slytznej, jowy od rozgromienia interwen- 

Masy ludowe z dumą 1 radością | tów w latach wojny domowej: do: 
stwierdzają fakt, że radziecka nauka e 6nine i i 
wojenna, nauka Stalina bezapelacyj- wiekopomnego żwycięstwa nad nie 
nie góruje nad pseudonauką Imperia- 
fistycznych generałów l  strategów, 

(U Dokokcecikć nat. edi. „Reo PRZY WY a ika na str. 2-e]) 


Słowa wilzięczności i miłości 
dla Genialnego Wodza 


Depesza uczestników- uroczystej Akademii w Warszawie 


Generalissimus Józef Stalin 


Moskwa 


Kreml 
mionym przez hitleryzm narodom 
Europy. Zwycięstwa Armii Ra- 
dzieckiej umożliwiły powstanie w 
Polsce władzy ludowej, założenie 
podwalin socjalizmu, 

Naród polski na zawsze zacho” 
wa miłość i wdzięczność dla Ar- 
mii Radzieckiej. Przyjaźń z na* 
rodami Związku Radzieckiego, bra 
terstwo broni Wojska Polskiego x 
Siłami Zbrojnymi Kraju Rad 
trwać i umacniać się będzie po 
wieczne czasy. 

Armia Radziecka jest nadzieją 
wszystkich pokój miłujących naro 
dów. Narody wiedzą, że na stra” 
ży ich pokoju 1 bezpieczeństwa, 
na straży wolności i postępu stoł 
niezwyciężona Armia. Radziecka, 
Armia Lenina i Stalina. 


Niech żyje i krzepnie niczłomna 
przyjaźń narodu polskiego z na* 
rodami Związku Radzieckiego! 


Niech. żyje Armia Radziecka, Ar 
mia Wolności, Pokoju i Postępu! 
Niech żyje Generalissimus Stalin, 
duma i radość całej postępowej 
ludzkości! 


Uroczysta akademia w Uroczysta akademia w Warszawie 


w 32 rocznicę utworzenia Armii Radzieckiej 


W prezydium akademii -zasi iedli: 
Marszałek Sejmu Władysław Kowal 
ski, wicemarszałkowie: Roman zam 
browski i Wacław - Barcikowski, 
członek Rady Państwa — Józef Nie 
cko, Minister Obrony Narodowej — 
Marszałek Polski Konstanty Roko- 
ssowski, minister Świątkowski, mi- 
nister Modzelewski, wiceministro- 
wie, gen. gen. Edward Ochab i Sta- 
nistaw Popławski, przęds tawicięje 
partii politycznych, organizacji spo- 
łecznych i młodzieżowych, przodów 
nicy pracy. 


WARSZAWA (PAP), — Central- 
na Akademia dla uczczenia 32 rotz- 
nicy powstania Armii Radzieckiej, 
zorganizowana przez Gl. Zarząd Po- 
lityczny Wojska Polskiego i Towarzy 
stwo Przyjaźni _ Polsko-Radzieckiej, 
odbyła się w Teatrze Polskim w Wat 
szawie w dniu 22 bm. 


Na akademię przybył Prezydent 
R.P. — Bolesław Bięrut, obecni byli 
również członkowie Rady Państwa z 
Marszałkiem Sejmu  Władysiawem 
Kowalskim i Wiceemarszałkami Ro- 
manem. Żambrowskim i Wacławem 


Earcikoyyskim, członkowie Rządu RP. W prezydium zasiedli również Am 


busador ZSRR w Warszawie — Wi- 


z premierem Józefem Cyrankiewi NE 

SĘ cp MÓRZ. By) 
czem, przedstawiciele Wojska Pol: anie Lenien gy attache wojsko 
skiego z Marszałkiem Konstantym P gen. Orlow. 


Po odegraniu hymnów: polskiego 


zj jastycznymi oklaskami i okrzykami 
na cześć Armii — Wyzwolicielki Lu 
dów, Armii Pozoju i jej Genialnego 
Wodza Generalissimusa Józefa Sta- 
Jina, Prezydeńta R. P. Bolesława 
Bieruta, Polski Ludowej, Marszałka 
Polski Rokossowskiego. 

Wśród długotrwałych gorących «a 
wacji zebrani uchwalili wysłanie do 
Generalissimusa Józefa Stalina des 
pesży powitalnej. 
UNUBARKLTKSEZKACNEUZKAZANNUDZNNZANZSKKI 


Komunikaty 


Komitet Uczelniany FPOS przy 
UŁ zawiadamia, że w czwartek, dnia 
23 bm. o godz. 17 w auli UŁ ul. Na= 
rutowicza 68 odbędzie się wielki wiec 
z okazji Dnia Międzynarodowej So- 
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naniem, że tylko na tej drodze po- 
siadamy gwarancję bezpieczeństwa, 
wolności naszej ojczyzny i pokoju na 
całym Świecie, 

Niech żyje Armia Radziecka — 
ostoja Światowego pokoju i bezpie- 
czeństwa narodów! 

Niech żyje Wielki Nauczyciel i 
Wódz narodów Związku Radzieckie- 
go — Generalissimus Stalin! 


Minister Obrony Narodowej 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
Marszalri: Polski 


szego najazdu na młodą Republikę 
Sowiecką, tą ślepotą, która umiera- 
jącej klasie burżuazyjnej nie pozwa- 
ła zobaczyć i zrozumieć rzeczywisto- 
ści. 

Gorzkie rozczarowanie spotkało nie 
tylko Hillerów i Musgolinich, ale 
również ich anglosaskich konkuren- 
tów, którzy z największym zdumię- 
niem patrzyli na rosnący opór Armii 
Radzieckiej. a potem z coraz bardziej 
mieszanym uczuciem rejestrowali po 
zornie niepojęty, a jednak realny i u- 
narty fakt przejścia Armii Radziec- 


Rokosśowskim na czele oraz prze- 
stawiciele partii politycznych, Zw 
Zawodowych, organizacji społecz- 
nych i młodzieżowych. 

Na uroczystą akademię przybyć 
Ambasador ZSRR w Warszawie — 
Wiktor Lebiediew oraz przedstawi- 
ciele dyplomatyczni państw demo“ 
kracji ludowych. 

Publiczność, która do ostatniego 
miejscą wypełniła salę teatru, entu- 
zjastydznie witała przedstawicieli 
najwyższych władz Polski Ludowej 
oraz przedstawicieli bratniego Związ 
ku Radzieckiego. 


i radzieckiego akademię zagaił prze 
wodniczący Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej min. Henryk 
Świątkowski, witając serdecznie 
zgromadzonych. Minister Świątkow 
ski uwypuklił w krótkim przemó- 
wiemiu bohaterskie dzieje i czyny 
niezwyciężonej Armii Radzieckiej, 
Armii — stojącej na straży pokoju i 
postępu ludzkości. 

Referat m. t. „32 lata Armii Ra- 
dzieckiej" wygłosił Wicemin. Obro- 
ny Narodowej gen. Edward Ochab. 

Przemówienie Wicemin. Ochaba 
przerywane było wielokrotnie entu- 


bdarności z Młodzieżą Krajów Kola 
nialnych. 

Komitet Uczelniany wzywa stm- 
centów UŁ do masowego udziału w 
wiecit. 

$ 


Zawiadamiamy. że w dniu 23 Iute 
go br. o godz. 18 w lokalu Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego przy uł Trau 
gutta Nr 1 odbędzie się konsultacja 
z kolejnego tematu dla grupy samos 
kształceniowej Dzielnicy Śródmieście 
Lewej. 


Ośrodek Szkolenia Partyjnego 


Armia Lenina-Stalina 


stol na straży pokoju i wolności narodów 
Przemówienie Wiceministra Obrony Narodowej tow. gen. Edwarda Ochaba na uroczystej 
akademii dla uczczenia 32 rocznicy powstania Armii Radzieckiej 


(Dokończenie ze str. 1-03) 
którzy tak dotkliwie zawiedli rachu- 
by burżuazji i okazali się bezsilni za- 
równo po stronie hitierowskiej wo- 
bec lawiny kłęsk, jaku zwaliła się na 
armie faszystowskie, pod Moskwą, 
Stalingradem, Kurskiem, Mlńskiem, 
Budapesztem, Berlinem, jak i po stro- 
nie anglosaskiej wobec zwycięstw lu 
du pracującego w sprzymierzonych 
ze Związkiem Radzieckim krajach de 
mokracji ludowej — Polski, Czecho- 
słowacji, Węgier, Rumunii, Bułgarii, 
Albanii, Północnej Korei, a zwłasz- 
cza wobec katastrofalnej dla imperia- 
lizmu klęski Czang Kai-szeka w Chí- 
nach. 

Masy ludowe z dumą £f otuchą 
stwierdzają fakt, że Armia Radziecka, 
najpotężniejsza armią śwłata, zgodnie 
z wolą Stalina, zgodnie z wolą naro- 
du radzieckiego, zgodnie z wolą se- 
iek milionów ludzi pracy w całym 
świecie, wiernie l nieugięcie, czujnie 
i pównie stoi na straży pokoju świa- 
ta i wolności narodów. 

Armia Radziecka į naród radziecki, 
wespół z narodami krajów demokra- 
cji ludowej i wszystkimi uczciwymi 
ludźmi wszystkich narodów, bronią 
pokoju przed zamachamł imperiali- 
stycznych podżegaczy wojennych, 

Rządy robotnicze-chłopskie walczą 
przeciw krowaniom wojennym, nie 
dlatego, aby brakło im sił do poko- 
nania agresorów, aby dały się zastra- 
szyć bajęczkami o rozstrzyganiu, woj- 
ny przy pomocy bomby atomowej 


czy innej goebbelsowskiej „wunder- 
waffe", 
Masy ludowe głęboko rozumieją 


sens słów tow, Malenkowa, że nie 
my, lecz imperialiści winni bać się re 
zulitatów wojny, nie nam, nie ludowi 
pracującemu i ustrojowi socjalistycz- 
nemu, łecz imperialistom i całemu sy 
stemowi kapitalistycznemu przyniosła 
by zagładę trzecia wojna Światowa. 


Armia Lenina—Sialina 
stol na straży pokoju 
i wolności narodów 


Armia Radziecka w braterskim 
sojuszu z armiami krajów demokra 
ĉii ludowej stoi na straży pokoju, 
bo taka jest wola rzadów ludowych, 
wnia millonów prostych ludzi ma 
całym świecie, 

Nam niepotrzebna jest wojna, na 
sze zwycięstwo może być osiągnię- 
te na drodze pokojowej, czas pracu 
je dla zwycięstwa socjalizmu, przy 
szłość należy do ludu prącującego. 

Setki milionów ludzi pracy na ca 
łym świecie świadome są tej wła- 
śnie prawdy i zdecydowanie prze- 
ciwstawiają się wojennej awantu- 
rze, którą imperialiści usiłują na- 
rzucić ludzkości. Wiedzą o tym im- 
perialiści i diatego swe zbrodnicze, 
ludobójcze plany starają się przesio 


nić oszukańczą frazeologią kosmo- | 
polityczną. 

Obiecują ludom rząd światowy, 
mający rzekomo przynieść zjednó- 


czenie ludzkości, dobrobyt I zgodne 
współżycie narodów. W rzeczywis- 


tości kasmopolityczna zasłona kry- 
ie zbrodnicze próby  ujarzmienia 
narodów przez imperializm amery 
kański, spomagany przez pomniej 
ze imper my Eurony. 

Armia radziecka — najpotężniej- 
sza Siłą zbrojna Świata, reprezentu 


je moc i niespożytość rewolucji so- 
cjalistycznej i narodu radzieckiczo. 

U podstaw ideowych - armii ra- 
dzieckiej leży internacjonalizm pro- 
fetariacki i socjalistyczny, idea bra 
terstwa wolnych i niezawisłych na 
rodów. 

Taka była przez cały okres swych 
bokatersicich dziejów i taka pozosta 
nie armia radziecka. armia kraju 
soejałistycznego, armia Lenina 
Stalina. 4. 

Dlatego znowu będą u boku Armii 
Radzieckiej stawaly w jednym z nią 
szeregu armie krajów ludowo . de- 
mokratycznych od Oceanu Spokoj- 
nego aż. po Nysę i Odrę. Potężny 
front sił pokoju i secjalizmu krzep- 
nie i wzmacnia się, budząc otuchę w 
sercach mas jeszcze uciemiężonych. 
zapowiadające nowe historyczne zwy 
cięstwa idei Marksa-Lenina-Stalina. 

Ale imperializm nie chce pogodzić 
siè 7 3 tywą. jak zwierz 
zaplatuny w sieci, tak miotają się im 
neriałiści, brmąc w sprzecznościach 
wwanturniczej, zbrodniczej, prowa- 
dzącej w przepaść polityki podżega- 
nią do nowej wojny. 

Polskie masy robotnicze į chłop- 
skie biorą aktywny udział w, potęż- 
setki milionów 


taką r y 


nym. ogarniającym 
ludzi, ogólnoświatowym ruchu w a- 
bronie pokoju. Mamy uzasadnione 


prawo wierzyć w zwycięstwo tego 
ruchu, który objął nie tylko naro- 
dy już wyzwolone z jarzma kapita- 
łu, narody stanowiące trzecią część 
całej ludności globu ziemskiego, ale 
również większość klasy robotniezej 


tak ważnych krajów kapitalistycz- | 


aj X, | głęboko ją szanować, podziwiać i ko- 


nych jak Francja i Włochy, 
część mas ludowych w anglosaskich 
centrach 
milionów ludzi pracy w walczących 


z uciskiem imperializmu Krajach ko 


lenialnych i zależnych. 


Potężny i wciąż rosnący obóz © 


iwośców. pokoju opiera się: skóre, 


gach Czerwonej Gwardii walczył mło 
dy „tokarz „warszewski,. „pó szy 


imperializmu, dziesiątki , 


ność setek milionów swych zwolenni 
ków i bojowników, o siłę organiza- 
cyjną partii i związków zawodowych, 
a przede wszystkim o zorganizowaną 
potęgę bratnich państw 
ludowej i socjalistycznej na czele z 
potężnym mocarstwem  socjalistycz= 
rym. 

Armia tego mocarstwa socjalisty= 
cznego, bohaterska i zwycięska Ar- 
mia Radziecka jest najważniejszym 
instrumentem obrony pokoja, 

W dniu dorocznego święta Arnii 
Radzieckiej zwracają się ku niej 
oczy setek milionów ludzi ze wszyst” 
kich stron Świata, którzy w robotni- 
czo-chłopskiej Armii Radzieckiej į w 
sprzymierzonych z nią armiach lu- 
dowo-demokratycznych, widzą potęż* 
ną zaporę na drodze podbojów impe- 
rialistycznych, widzą wierną straż 
pokoju i wolności narodów. 


Wspólnie przelana 
krew scementowała 
przyjaźń polsko- 
radziecką na wieki 


Lud polski łączy się z tymi setka- 
mi milionów w manifestacji uczuć 
miłości i podziwu, szacunku i wdzięcz 
ności dla Armii Radzieckiej, Armii 
pokoju. 

Lud polski nigdy 
bohaterska Armia Radziecka nie tyl- 
ko wyzwoliła nas z jarzma hitlerow* 
skiego, ale uratowała samo istnienie 


nie zapomni, że 


polskiego narodu, który faszyści nie 
mieccy skazywali na zagładę w kre- 
matoriach i obozach  konceniracyje 
nych. 

Lud polski nigdy nie zapomni o 
tych dziesiątkach i setkach tysięcy 
grobów bohaterskich żołnierzy i ofie 
cerów radzieckich, grobów świadczą 
cych o ogromnie wysiłków i ofiar na- 
rodu radzieckiego, © ogromie nasze- 
go długu wdzięczności. 

Tysiące robotników polskich służy 
ło w szeregach Czerwonej Gwardii 
Czerwonej Armii, krwią swoją za- 
świadczając wierność zasadom prole 
tariackiego internacjonalizmu. 

Wśród braci robotników, w szere- 


sławny żołnierz i dowódca, bohater 
walk e wolność ZSRR, Hiszpanii i 
Polskf nieodżałowanej pamięci gen. 
Karol Świerczewski. 

W szeregach Czerwonej Armii wy* 
rósł na sławnego w Świecie rałym do 
wódce, wierny syn warszawskiej kla- 
sy robotniczej, Marszałek Polski 
Konsłanty Rokossowski. 

Odrodzone Wojsko Polskie złączo- 
ne jest nierozerwalną więzią brater- 
stwa broni i ideologii z potężną Ar- 
mią Radziecką. 


5ka Polskiego, 

Nie sposób przecenić wagi tej po- 
mocy, jaką odrądzające się Wojsko 
Polskie otrzymało od Armii Radziec- 
kiej w postaci tysięcy oficerów i spe- 
cjaistów wojskowych, głównie Pola- 
ków radzieckich, którzy swe bogate 
doświadczenia wojenna i cnoty żoł- 
nierskie, charaklerystyczne dla Armli 
Radzieckiej, przenieśli w nasze szere 
gi i zaszczepiii młodym żołnierzom, 
nowego, Ludowego Wojska Polskie- 
go. 

Można śmiało powiedzieć, że bez 
tej ogromnej, braterskiej pomocy ze 
strony oficerów radzieckich, Armii 
Radzieckiej i Rządu Radzieckiego nie 
byłoby tej wspaniałej siły bojowej, 
na jaką w toku wojny wyrosło Woj- 
sko Polskie, nie byłoby tej wspania- 
łej epopei bohaterstwa 1 chwały wpi- 
sanej do historii naszego narodu 
przez sławne pułki I £ H Armii, wal 
czącej u boku polężnej I zwycięskiej 
Armii Radzieckiel. 

Spośród wszystkich armil sojuszni 
czych jedynie oddziały I Armii Pol- 
skiej dożyły szczęścia i zaszczytu 
brania udziału w zwycięskim sztur- 
mie stolicy hitleryzmu. 

Sztandar biało-czerwony, 
ręką Żolnierzy I dywizji, 
nad Reichskąnziej, obok 
sztandarów Armii 


powiewal 
stawnych 


W ciągu długich, wspólnych walk 
przeciw  iaszystom niemieckim  żoł- 
mierz polski głęhoko poznał żołnierza 
i Armię Radziecką, a głęboko poznać 
Armię Radziecką, to znaczy zarazem 


chać, 

Jakże śmieszne są wysiłki zeakcjo- 
nisłów, niedobitków faszyzmu i ich 
opiekunów Z „Głosu Ameryki" czy 
BBC, którzy przy pomocy wyświech- 


demokracji | 
7 | nięciem 
| 


zatknięty | 


Wyzwoliciełki, | 
|wieszcząc światu historyczne zwycie- | 
„stwo nad faszyzmem, 


tenych gocbbelsowskica kłamstw, Polskie 


przy pomocy wyzwisk i histerycznej 
gestykulacji, chcieliby podważyć pol- 
sko-radzieckie braterstwo broni i pol- 
sko-radziecką przyjaźń. 

Sofusz polsko-radziecki zrodził się 
i okrzepł w latach wojny, którą wy» 
graliśmy przede wszystkim dzięki po- 
mocy i u boku ZSRR. 

Sojusz ten pogłębiał się i umacniał 
w latach pokoju, które znowu wyka- 
zały, że przyjaźń radziecka jest dla 
„państwa polskiego kardynalnym wa- 
„runkiem istnienia i pomyślnego roz- 
IE ku socjalizmowi. 

Nieocenione znaczenie dla nas ma 
|przykiań radzieckiej polityki umac- 
| niania obronności kraju w okresie po 
jkojowym, jak również doświadczenia 
radzieckie w zakresie szkolenia re- 
,zerw i wychowania żołnierza, 

Wojsko nasze uważnie studiuje i 
nadal będzie wszechstronnie studio- 
wać, będzie w zastosowaniu do pol- 
skich warunków wykorzystywać 
wspaniały dorobek Armii Radzieckiej 
na odcinku pracy politycznej, prowa- 
dzonej pod kierownictwem WKP(b), 
wychowującej żołnierza na ofiarnego 
patriote t świadomego bojownika o 
pokój í socjalizm. 

Wojsko nasze, a zwłaszcza nasza 
kadra oficerska uważnie studiuje 
i nadal będzie wszechstronnie studło 
wać nieprzebrane bogactwo radziec 
kiej myśli wojskowej, radzieckiej 
stalinowskiej nauki wojennej i nau- 
ki o zwycięstwie. 

Jak w polityce tak i w nance wo 
jennej marksizm nie jest dogmatem, 
lecz drogowskazem w działaniu, każ 
de osiągnięcie myśli naukowej jest 
tylko etapem dla jej dalszego twór= 
czego rozwinięcia, Armia Radziecką 
pod kierownictwem genialnego Sta- 
lina 1 wielkich marszałków stalinow 
skich nieustannie pracuje nad dal- 
szym doskonaleniem i mistrzow= 
skim opanowaniem sztuki wojennej, 

udoskonaleniem i opanowaniem no- 
wej techniki, pogłębieniem ł r 
bogatego doświadczenia mi- 


nionej wojny. z uwzględnieniem ne 


wych zdobyczy nauk technicznych i 
tych głębokich przesunięć w ukła- 
dzie sił klasowych, które taktycznie 
zmieniają oblicze świata i nie mogą 
nie odbić się na założeniach strate- 
gicznych, na perspektywach i no- 
wych możliwościach, które musi u- 
względnić zastugująca na to miano 
nauka wojenna. 

Studiowanie rądzieckiej literatu- 
ry wojskowej, radzieckiej twórczej 
myśli naukowej, bogatego i wcląż 
rosnącego dorobku Armii Radziec- 
kiej, ma ogromne znaczenie przede 
wszystkim dla naszych oficerów, ale 
ma również ogromne znączenie dla 
wszystkich robotniczych i chłopskich 
działaczy politycznych. 

Lepsze poznanie potęgi i nienstan 
nego rozwoju Armii Radzieckiej po 
zwala lepiej zrozumieć znaczenie je 
dnęgo z głównych źródeł spokoju i 
wiary w swą przyszłość, które ce- 
chują naród radziecki, uważnie i spo 
kojnie patrzący na nieprzytomne pro 
wókacje amerykańskich  imnerialt- 
stów, naród niezachwianie wierzący 
w skuteczność walki o pokój, nieza- 
chwianie kroczący pod zwycięskim 
sztandarem Marksa, Engelsa. Leni- 
na i Stalina ky najwyższej formie 
ustrojowej, ku komunirzmowi. 

W uroczystym dniu święta Armii 
Radzieckiej, żołnierze | oficerowie 
Wojska Polskiego wraz z całym lu- 
dem pracującym ślą oficerom i żoł- 
nierzom radzieckim najserdeczniej- 
sze pozdrowienia į najlepsze życze- 
nia dalszego rozwoju i umocnienia 
tej wspaniałej Armii, która stanowi 
chiubę i nadzieję całej postępowej 
ludzkości. 

Lud polski łączy się dziś g ludem 
pracującym krajów w 
płynącym z głębi serca okrzyku: 

Niech żyje bohaterska Armia Ra- 
dziecka, armia pokoju i wolności na 
rodów, armia soejalistycznych zwy” 
cięzców! 


Niech żyje genialny Wódz Armii |fesora Wa : 
eckiego — Generaiissi |przekonania polityczne, 


I narodu radzi 
mus Stalin! 


Przed wyborami do R 


„Najwyższa Rada ZSRR — najwyża 
— głosi plakat wyborczy, rozklejany 
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aly Najwyższej ZSRR 


żym organem władzy radzieckiej” 


całym terytorium Związku 


na 


Radzieckiego 


Proces szpiegów USA w Bułgarii 


SOFIA (PAP), — Dzienniki buł 
garskie opublikowały akt oskarże” 
nia w sprawie obywateli bułgarskich: 
Michała Szipkowa, Ziwki Riadowej, 
Stefana Kratunkowa, Mikołaja Canv 
wa i Wasyla Malczewa, oskarżonych 
o to, że w charakterze agentów wy- 
wiądu amerykańskiego, działając pod 
bezpośrednim kierownictwem posła 
USA w Sofii Donalda Heatha tlzie 
lali wywiadowi amerykańskiemu ín- 


formacji politycznych, gospodarczych 
i wojskowych. 

Akt oskarżenia charakteryzuje 
działalność przedstawicieli dyploma- 
tycznych Stanów Zjednoczonych w 
Bułgarii od zakończenia drugiej woj 
ny światowej, stwierdzając, iż prze 
ksztr ili oni poselstwa USA w cśro 
ñek spisków i szpiegostwa przeciwko 
Bułgarskiej Republice Ludowej, 


Uczony francuski 


profesor Wallon 


usunięty przez rząd Bidault 


obejmuje katedrę na Uniwersytecie Jagiellońskim 


GENEWA (PAP) — Jak wiado- 
mo, anany ze swych postępowych 
przekonań wybitny uczony franci- 
ski, prof. psychologii College de 
France w Paryżu — Henri Wallon, 
został zarządzeniem ministra oświa 
ty Xvon Delbosa usunięty z katedry 
i przeniesiony w stan spoczynku. 

Zarządzenie to, stanowiące repre- 
sje rządu francuskiego wobec pro- 
Walion za jego postępowe 
wywołało 
wielkie oburzenie uczonych, studen 


tów, młodzieży i całej demokratycz- 
nej opinii francuskiej. 

Związek zawodowy pedagogów i 
liczni uczeni francuscy postanowili 
zorganizować w dniach 19 i 20 lu- 
tego akademie w Sorbonie, by wy- 
razić prof. Wallon swą solidarność i 
uczeić jego długoletnią pracę nau- 
kowa, Profesor Wallon, na prośbę 
delegata Uniwersytetu Jagiellońskie 
go, prof, Tomaszewskiego, zgodził 
się przyjąć katedrę na Uniwemsyte- 
cie Jagiellońskim. 


Niech żyje i krzepnie braterstwo broni i idei 


Woiska Polskiego i Armii*Radzieckiel 


Rozkaz Min. Obrony Narodowej Marszałka Konstantego Rokossowskiego 


W dniu 32 rocznicy powsta- 
nia Armii Radzieckiej minisier 
Obrony Narodowej wydał rozkaz 
treści następującej: 


; jeherałowie, admirałowi fice 
Regularne oddziały Odrodzonego Generałowi ». AAMT AGWE, T „OIICE 
> ZĘ : - podófieerewie, żołnierze 
Wojska Polskiego tworzyły się na go ludoovcieJEjokitet t. aty 
nę é $ A ~ z A t ywvch, yt z - 
ścinnej radzieckiej ziemi, w oparciu i d 7 3 
jo braterską pomóc ze strony Rządu BEZ a PR 
i Arnii Radzieckiej 32 lata mijają od chwili powsta- 
ł icz . e a Armii x mio >$ 20 ZORY 
Od Armii tej otrzymaliśmy wspa- 8 Aa Radzie JA ZPOdŻODa 
A y f =P - przez Wielką Pażdziernikową Rewo 
niałe, nowoczesne uzbrojenie, jakie- lucie Socialistycznaśw Oeni salk 
go Wojsko Polskie niqdy przedtem UCI. POCA SWW CZNĘ W OGRU Wok 
nie posiadało z rodzimą kontrrewołucją i inter- 
Ww iud zh ; EA NĘ wentami imiperialistycznymi, kiere 
rudnych warunkach Wojny O*|svana i wychowywana przez Partie 
trzymaliśmy od braci radzieckich ©- Bolszewicka. i jej Wodzć Lenina i 
naa A ; ty za, | POJSZEWICK: jej Wodzó Lenina i 
gromne ilości wszelk lego rodzaju za: (Stalina — Armia Radziecka prze- 
opatrzenia dla stutysięcznej I Armii fasya peilen chwały 1  zwyciestu 
a w późniejszym okresie wojny, nie-|__ tak REE x M 
mal dia całego półmilianowe Wofał "52 sz 20 > ; 
go pół ga woj Historyczńie zwycięstwo  adrlesio 


ne nad hitlerowskimi Niemcami 
wieki okryło nową sławą 
sztandary Armii Radzieckiej i 
pisało najwspanialszą kartę boha- 
terstwa w dziejach wojńy. Na po- 


lach 


za4= 


do 


nie o 


tyli 
Związkowi 1u, Kbiósł on 
niewolę całej ludzkości, a zagładę 
narodowi polskiemu. Armia Ra- 
dziecka zbawiła Świat od hitdlerow- 
skiej tyranii, przyniosła wolność u 
jetzmionym przez hitleryzm  naro- 


dom Europy 

Druga wojna światowa wykazała 
bezsporną wyższość Armii Radziec 
kiej nad armiami państw imperia- 


leży niezwyciężona i wciąż rosnąca 
siła rozkwitającego ustroju socjalis 
tycznego. 

Narody świata przekonały się, że 
o siłe Armii Radzieckiej stanowi 
niec tylko jej wspaniały sprzęt bojo 
wy i bohaterstwo żołnierzy, lecz 
także moralne oblicze Armii Ra- 
dzieckiej, jej wysoka ideowość i 
szlachetne ccłe, wynikające z jej 
kłasowega charakteru Armii 
wolonych robotników i chłopów. 

Armia Radziecka w swoim zwy 
cięskim marszu wyzwoleńczym przy 
niosła wolność Polsce. 32 
powstania Armii Radzieckiej zbie- 
ga się z 5 - leciem wielkiej wyzwu 
leńczej ofensywy, w czasie której 
Armia Radziecka wypędziła osta- 
tecznie okupanta hitlerowskiego z 
granie Polski. Wyzwolona zostałą 
stolica nasza Warszawa, porty — 
Gdynia, Gdańsk, nasze miasta — 
Łódź, Kraków, Katowice, Byd- 
goszcz, Poznań. Armia Radziecka 
przywróciła narodowi polskiemu je 
go prastare ziemie — Dolny Śląsk, 
Ziemię Lubuską, Pomorze, Mazury. 


na s 
bojowe |” 


listycznych. U źródeł tej wyższości | 


Wyz- | 


rocznica | 


znów nad Bałtykiem, Odrą i Nysą. 
Dzięki zwycięstwu Armii Radziec- 
kiej, mogła powstać w Połsce wła- 
dza łudowa. Związkowi Radzieckie- 
miu, jezo siłom zbrojnym, wielkie- 
inu Stalinowi zawdzięczamy naszą 
wolność i szczeście budowania So- | 
ełalistycznej Ojczyzny. | 

Ludowe Wojsko Polskie związane 
jest z Armia Radziecka nierozerwa] 
nym braterstwem broni. scemento | 
wanym wspólnie przelaną krwią, 
opartym o głęboką wież ideologicz- | 
ną I wspólny cel — OBRONĘ PO | 
KOJU I WOLNOŚCI NARODÓW. | 


Wojsko Polskie, które tak wiele za 
wdzięcza braterskiej pomocy rządu 
|radzieckie ośyiadczónych of- | 
leerów rad H, chlubi się trady | 
ciami związanych 


o| twa 


woódniotwa Pracy na rok 


walkami sławnej 


Arn 


1 


doświadczeń Armii Radziec | 
służy wiernie interesojn mas 
jących, broni naszej niepodle- 
i pokoju, strzeże budownic- 
socjalistycznego i praw ludu, 
z imperializmem ame | 
narzucić 


tych 
kiej, 


pra 


" 


al 


Obóz wojny 
rykańskim na czele chce 


szu do socjalizmu kroczy ponad 800 
milionów ludzi, wyzwolonych z jarz 
ma kapitału. Wzmaga się z dnia na 
dzień walka o pokój toczona przez 
miłionowe masy pracujące w kra- 
jach kapitalistycznych.  Machinacje 
imperialistów i ich sługusów tiłow 
skich i socjal - demokratycznych 
nie potrafią osłabić potężnego ogól 
noświatowego frontu pokoju, które- 
mu przewodzi Związek Radziecki. 
Rosnąca z dnia na dzień siła bojo- 
wa radzieckich sił zbrojnych i ar- | 
mii krajów demokracji ludowej sta- 
nowią nieprzebytą zapore dla podże | 
gaczy wojennych. 

W 32 ROCZNICĘ ARMU RA- 
DZIECKIEJ WOJSKO POLSKIE 
ZASYŁA JET NAJSERDECZNIEJ- 


nie |SZE POZDROWIENIA I NAJGO- |SKI, 


RĘTSZE ŻYCZENIA DALSZEGO | 


ZWYCIESTWA SPRAWY POKO- 
JU I POSTĘPU NAD CIEMNYMI 
SIŁAMI IMPERIALIZMU I WOJ- 
NY. 

Żołnierze i oficerowie! 

W dniu 32 rocznicy powstania 
Armii Radzieckiej, święta naszych 


|mią 


w 32 roczmicę utworzenia Armii Radzieckiej 


szy broni 
ROZRAZUJĘ; 
Wzorując się na armii radzieckiej 
stale podnosić poziom wyszkolenia 


politycznego i bojowego polskich 
sił zbrojnych. 
Nieustannie  przyswajać sobie 


wspaniałą stalinowską naukę walki 
i zwyciężania. 

Studiować zwycięskie dzieje waik 
Armii Radzieckiej i wspaniałe przy 
kłady męstwa, ofiarności. patriotyz 
mu i wysokiej świądomości ideowej 
jei bohaterów. 

Zacieśniać braterstwo broni z Ar 
Radziecką, Armią Pokoju i 
Wolności Narodów. 

NIECH ŻYJE ARMIA RADZIEC 
RA — WEZWOLICIELRA POL- 
OSTOJA POKOJU I WOL- 
NOŚCI NARODÓW. 

NIECH ŻYJE I KRZEPNIE BRA 
TERSTWO BRONI I IDEI WOJ- 
SRA POLSKIEGO I ARMII RA- 
DZIECKIEJ: 

NIECH ŻYJE GENERALISS- 
MUS STALIN — ORGANIZĄTOR 
L WGÓDZ RADZIECKICH SIE 
ZBROJNYCH. SZTANDAR WAL- 


|KI CAŁEJ POSTĘPOWEJ LUDZ- 


światu nową rzeź, ale NA STRAŻY przyjaciół, sojuszników i towarzy- |KOŚCI! 


POKROJU, NA STRAŻY WOLNOŚ- 


|CI NARODÓW, NA STRĄŻY INTE 


MILIONÓW PROSTYCH 

NA CAŁYM ŚWIECIE 
NIEZWYCIĘŻONA ARMIA 
RADZIECKA, ARMIA WYZWOLI- 
CIELRA, ARMIA POKOJU. Siły 
pokoju i wolności są wielkie ł al 
sna nieustannie. W zwartym mar- 


RESÓW 
LUDZI 
STOI 
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Warszawa, lutego 1950 r. 


Szef Głównego Zarządu 
Politycznego W. P. 


(=) Edward Ochab 


gen. bryg. 
Wiceminister Obrony Narodowej 


Minister Obrony Narodowej 


(-) Konstanty Rokossowski 
Marszałek Polski 


Utworzenie Funduszu Współzawodnietwa Pracy 


Danioste uchwały Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 


WARSZAWA (PAP) — Komitet 
Exronotniczny Rady Ministrów na 
ostatnim posiedzeniu powziął uchwa | 
le w sprawie Fundnszu Współza- 
1950, roz- 


itworzo= 


akt ustawy 
tytulu 


sze 


Ychrony 


ogojex- 


tów rozporządzeń uchwał! Rady 
Ministrów. 

Do czasu ustawowego udormo- 
wania sprawy Funduszu Współza- | 


wodnictwa Pracy, Komitet Ekono- 
miczny Rady Ministrów przyjął ue | 
chwałę w sprawie tymcząsowego u- | 
stalenia į podziału Funduszu WSspól 
zawodnictwa Pracy na rok 1950. | 
Uchwała obowiązuje od 1 stycznia 
br. i równocześnie tracą moc obo- 
wiązującą wszystkie istniejące do- 
tychczas regulaminy i instrukcje co 


słupy graniczne stanęły ' do dysponowania Funduszem Współ 


zawodnictwa Pracy. 
Uchwała przewiduje utworzenie 
w przodsiębiorstwzch państwowych 


| i spółdzielczych Funduszu Współza- 


wodnictwa Pracy w wysokości 0,8 
proc. planowanego funduszu płac. 

Ogólna suma Funduszu podzielo- 
na zostanie w ten sposób, że Komi- 
tety Współzawodnictwa poszczegól- 
pych zakładów otrzymają 75 proc.. 
Główne Komitety Współzawodni- 
ctwa Pracy — 20 proc. — 5 proc. su 
my Funduszu otrzyma do dyspo- 
zycji Centralna Rada Związków Za 
wodowych. 

Zakładowe Komitety Współzawod 
nictwa Pracy przeznaczą z przyzna* 
nej sumy funduszu 70 proc. na na- 
grody dla przodujących w indywi- 

zespołowym 6 


duałnym i współzawo- 
dnictwie, 20 proc. na nagrody spe- 
ojalne gotówkowe Í rzeczowe oraz! 


10 proc. na propagandę i organiza- 
cję współzawodnictwa. 


Główne Komitety Współzawodni- 
ctwa Pracy 60 proc  pbrzyżnaneso 
Funduszu przeznaczą na nagrody 


dia wyróżniających sie zesnotów i 
grup we współzawodnietwie zespoło 
wym oraz 20 proc. dla pracowników 
wyróżniajgcych się w indywidu- 
alnym współzawodnictwie — reszię 
zaś — na akcję propagandową i or- 
ganizacyjną współzawodnictwa, 
Centralna Rada Związków Zawo* 
dowych rozdzieli, z przyznanego jej 
Funduszu, kwoty przeznaczone na 
nagrody pieniężne i rzeczowe dla 
wyróżniających się pracowników 
we współzewodnictwie międzyzakłą 
dowym, branżowym i f. p, na na- 
grody specjalne oraz na popieranie 
dalszego rozwoju współzawośdnie 
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__Nr 5Ą 


Ci, którzy przynieśli nam wol 


Marszałek Związku Radzieckiegu 


K. Woroszylow 


Marszałek Związku Radziezkiego 


S. Budienny 
DCRI 


Oswobodziciele wkraczają do Łodzi 


Wspomnienia tow. Antoniny Napieracz 


— Całą noc słychać było strzały, |grupę kolegów. Po prostu nie wie- 
a nad rahem strzelanina wzmogła |dzieliśmy jak mamy ich ugościć. Du 
się jeszcze bardziej. Mury drżały, z [ży mój pokój oddałam im na no- 
okien leciały szyby .Toteż tej nocy |cleg. Żołnierze mieszkali w naszym 


mieszkańcy Łodzi 
spali. Zdawano sobie sprawę, 


prawie, że nie |domu przez 3 dni. W nocy wypadło 
że |im 


jechać na Berlin, Żegnaliśmy 


dzieje się coś wielkiego, historycz- |ich ze łzami w oczach, 


nego. Wczesnym rankiem, gdy le- 
dwo można było odróżnić zarysy 
kamienie, postanowiłam wyjść na 
ulicę, nie mówiąc o tym nikomu — 
opowiada instruktorka 7» PZPR 
Nr. 5, tow. Antonina Napieracz 
Wstawał pamiętny dzień 19 stycz- 
nia 1945 reku. Na uliey—żvwego du 
cha. Nagie zza wegła wychyliła się 
jakaś głowa. i oto ujrzałam żołnierzu 
radzieckiego. Poznałam od razu 
choć jeszcze nigdy nie widziałam 
ich na oczy, Już nie chowałam stę 
ie bramy, lecz co sił pobiegłan. 
wprost ku niemu. T dałejże wiluc 
się z nim, a całować, a dziekowa 
za to, że przybyli nareszcie. tak 
dawno wyczekiwani przez robotni- 
sów łódzkich Młody żolnierz, w 
wieku mojego syna, uśmiechał się 
ro mnie żvczłliwie i serdecznie. Po 
tym szczerym uśmiechu poznałam 
>rzyjaciela  Zaczełam go zaprasza” 
do domu Ale żałnierz 7 powagą od 
nari. że owszem przyjdzie. ale nie 
teraz, bo śpieszy rozsromić wroga 
Uściskał mi rece i rnobiegł dalej. 


Zostałam sama 7 radosną mysl 
lóra rozpierała mi piers: Armia 
nadzircka,  Oswobodziciele. Słowi 
nie! Nasi! Już taszyści nie będą nas 
dręczyć, 

Kiedy przyszłam do domu, we 
iwiadezęłam rodzinie i sasiadom 
że Wojska Radzieckie już sa w Łe 
dzi, że widzialam radzieckiego żoł- 
nierza, Wywołało to wielkie poru- 
szenie, Choć strzałv w dalszym cią- 
gu nie milkły, ludzie zaczęli wy- 
chodzić na uiicę i gorąco witać żoł 
nierzy, których stale przybywało 
Prawie postradałam rozum z radoś 
ci — opowiada nasza rozmówczyni. 
— Porywałam kwiaty z doniczka- 
mi i wybiegałam na ulicę witać zoł 
nierzy. Wieczorem przyszedł ten 
sami żołnierz, którego ujrzałam ra- 
no, przyprowadził ze sobą również 
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„Armia Radziecka-wyzwolicielka narodów 
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Nie zapomnę tych chwil 
Tow. Popiński z PZPJG Nr 8 o swym pierwszym 
zetknięciu z żołnierzem radzieckim 
— Gdzie po raz pierwszy ujrza-trzeba koniecznie przebiec myślą 


łem żołnierzy Armii Czerwonej? — 
odpowiada majster salowy z PZPJG 
Nr. 8 tow. Wacław Popiński. — Że 


by wrócić do tamtych wspomnień, 


POZEW EE 


czasy, poprzedzające tę niezapomm- 
niane chwilę. A było to tak: 

Zostałem podczas okupacji wy- 
wieziony na roboty do Kłajpedy, 
zwanej po niemiecku Memel. Po 
kilku latach ciężkiego, niewolnicze- 
go życia, z radosnym drżeniem u- 
słyszałem pewnego dnia dalekie 
odgłosy działy zwiastujące zbliżanie 
się ofensywy Armii Radzieckiej. 
Niestety, spotkanie nie nastąpiła 
jeszcze wtedy. Wraz z wielu rodaka 
mi wywieziony zostałem bowiem 
do robót przy okopach, a potem, 
gdy front zbliżał się coraz bardziej, 
przewieziono nas na półwysep hel 
ski. Było nas tam około 9 tysięcy o 
sób. Faszyści pozostawili nas 
w lesie na pastwę losu. Była zima, 
mróz i głód. Otoczeni morzem wy- 
glądaliśmy z utęsknieniem, wyba- 
wienia. W międzyczasie dziesiątko= 
wały nas choroby i głód. Wydawa- 
ło się, że nikt z nas nie doczeka 
chwili wyzwolenia. 

Gdy na wybrzeżu zagrały arniaty 
myślałem, że ze szczęścia serce wy 
skoczy mi z piersi. A gdy wojska ra 
dzieckie pojawiły się na naszym 
półwyspie, to trudno wprost opisać, 
jak witaliśmy naszych wybawców. 
Otworzyli nam niemieckie magazy- 
ny żywnościowe, i rozdawali wła- 
sne zapasy. Lekarze zajęli się na- 
tychmiast chorymi. 

Nie zapomnę nigdy tych chwal 
radosnych, jakie przeżyłem  wteay 
na półwyspie helskim. W zapomnie 
nie poszły niedole i cierpienia. Ścis 
kając gorąco żołnierzy radzieckich, 
widziałem w nich nie tylko wyba- 
wicieli, lecz najlepszych przyjaciół. 
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Dozgonmne węzły braterstwa broni 


Dążyliśmy bez ustanku w 
Stalingradu — miasta, które decyzją 
Gencralissimusa Stalina, wolą naro- 
du radzieckiego miało być za wszel- 
ką cenę obronione przed hordami 


Marszałek Związku Radzieckiego | hitlerowskimi i stać się ośrodkiem 


M. Koniew 


ich pogromu. Dniem i nocą huczały 
głuche odgłosy strzałów armatnich, 
wybuchy min, piekielny warkot sa- 
molótów. Dokoła gorzała pożoga woj 
ny. Wokół bohaterskiego miasta za- 
ciskał się pierścień faszystowskich 
wojsk, Wydawało się, że żadną siła 
nie powstrzyma tego zaciekłego na- 
tarcia, że los Stalingradu jest prze- 
sądzony. 

No, ale niechhy kto ośmielił się 
wyrazić tego rodzaju wątpliwości 
przed żołnierzem radzieckim! Jeszcze 
dziś, gdy przypominam sobie tamte 
dni, zadziwia mnie niesłychane mę” 
stwo i odwaga radzieckich żołnie- 
rzy, ich niezachwiana wiara w zwy- 
cięstwo, w Józefa Stalina, Za to, że 
Niemcy wojnę przegrają, że Stalin 
grad i Moskwa nie zostaną zć.byte 
— dałby się każdy zarąbać. Alosza 


Marszałek Związku Radzieckiegc | ttymaczył mi to całkiem prosto: 


W. Sekołowski 


„Stalin powiedział, że zwyciężymy 
— więc to nie podlega wątpliwości. 
On genialnie kieruje losami wojny, 
my wypełniamy jego rozkazy, I po- 
bijemy faszystów". 

Nie żyje już Alosza — mój druh 
serdeczny, nie wiem, gdzie są: Mi- 
kołaj Iwanowicz, Aleksiej Siergieje- 
wicz, Wańka Żuriłow — lecz gdy 
przymknę oczy, widzę ich, jak ży- 
wyrł. Szczere, roześmiane oblicza, 
wieme oczy. Słyszę dźwięk „harmo” 
szki*, która w najcięższych nawet 
chwiiach krzepiła nas wesołą melo- 


dią. 
* x 


Mocno zżyłem się z radzieckimi 
żołnierzami, od 1941 r. służąc w sze- 
regach Czerwonej Armii. Ja, Polak, 


którego wojenna zawierucha rzuciła 


Marszałek Związku Radzieckiego | do ZSRR, czułem się wśród nich, ni- 


R. Malinowski 
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Chwała bohaterskiej Armii Radzieckiej Wyzwolicielce Po!ski Ludowe 


by wśród rodzonych braci. Pełniąc 


stronę służbę wywiadowcy w Dywizji Sybe 


ryjskiej, zaglądając stale śmierci w 
oczy — związałem się z nimi na 
śmierć i życie, Bo też wspania:i ta 
byli żołnierze i niezrównaną Armia, 
jakiej drugiej nie ma na całym świe 
cie! Taka armia, jednolita, wysoce 
uświadomiona, bohaterska i pełna po 
święcenia do najwyższych granic, mo 
gła powstać tylko w kraju wolnym 
od niesprawiedliwości społecznej, w 


kraju, który był Matką-Ojczyzną dla 
każdego — Kirgiza i Tatara, Azer- 
bejdżanina i Ukraińca. 

Armia Czerwona stała się moją 
szkołą. Tutaj każdy najprostszy żoł- 
nierz umiał tak pięknie mówić o S0- 
cjaliźmie, o Partii, o Komsomole, o 
wolnym życiu! I tu słowa tak wpa 
niale kojarzyły się z czynami. 

# « w 
Przyjążń nasza wytrzymała ciężką 
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Jak żołnierze radzieccy 


zaorali pola 


Był marzec 1944 roku, gdy wojska 
radzieckie wkroczyły do osady Jagie! 
nica, w powiecie czortkowskim. Cha- 
łupy stały jakby wymarłe. Wyrwane 
okna, drzwi, po izbach hulał wiatr. 
Puste były obory i stajnie. Hitlerow= 
cy cofając się nie zostawili nic. 

Ludność siedziała w lasach. Gdy u- 
cichły strzały i kilku chłopów, któ- 
rzy wyszli na zwiady przyniosło ra* 
dosną nowinę, że Niemców już nie 
ma w wiosce, ruszyli wszyscy tak, 
jak stalli — obdarci, brudni, głodni. 
Polnymi drogami biegli do wsi witać 
radzieckich żołnierzy, 

Dni, które następowały potem moż 
na by nazwać powolnym odradza- 
niem się wymarłej dotychczas wio- 
ski. W chałupach zapanowało życie. 
Mimo. okrutnego zniszczenia każdy 


krzątał się koło swego obejścia, Bo. 


przecieź szła wiosna, Od pól niósł się 
już zapach świeżej ziemi, która wo- 
łała o orkę. Chłopi kręcili się, ra- 
dzili, co robić. Nie mieli koni. Boga* 
cze wiejscy, jak zwykle i w tym wy- 
padku dali sobie radę. Wykopali u- 
kiyte pieniądze, kupili konie i z 
triumfem wyruszyli w pole. Biedacy 
nie mogli liczyć na ich pomoc. Tak 
było zresztą zawsze. 

Lecz w wiosce stacjonował oddział 


w Jagielnicy 


Czerwonej Armii. W stajniach rżały 
wojskowe konie. 

Jagielniccy chłopi nie zastanawiali 
się długo. I nie potrzebowali długo 
prosić radzieckich żołnierzy o wypo- 
życzenie koni. Następnego dnia wy- 
ruszyły w pole prawie wszystkie ko- 
nie i wielu żołnierzy, którzy odtąd 
co dzień pomagali chłopom przy 0r- 
ce, 

Aż radowały się oczy mieszkań- 
com Jagielnic, gdy widzieli, jak szyb 
ko przewracają się skiby żyznej zie- 
mi. Każdy miał nieco ukrytego ziar- 
na. Przepasany płachtą szedł w połe, 
rzucając je w ziemię. Nie będzie gło- 
du w tym roku — mówili z radością. 

Trudno wyrazić, jak wielką wdzię- 
czność żywiono za tę pomoc dla ra- 
dzieckich żołnierzy. Chłopi szli do 
rich z każdą swą troską, z każdym 
zmartwieniem i znajdowali pomoc, 


Pa 


"Była już wiosna w całym rozkwi- 
cie, gdy jagielniczanie żegnali swych 
radzieckich przyjaciół, Żegnali ich 
tak, jak się żegna kogoś najbliższego. 

A na polach pojawiały się już 
pierwsze zielone kiełki wschodzące- 
go zboża. 


próbę wojennego życia. Trapił głód, 
i chłód, i niedola, ale zawsze było 
serdeczne słowo na ustach i dziele- 
nie się z drugim nawet ostatnim kar 
toflem, ostatnim kęsem chleba. Gdy 
przechodziliśmy przez wsie, gdzie 
zniszczona wojną ludność żyła w 
skrajnej nędzy, żołnierze oddawali 
jej wszystko, co mieli. Nie rzadko, 
widząc marznące dziecko, ściągali z 
siebie koszule, by je okryć. Żołnierz 
otoczony był miłością ludności cy- 
wilnej, witano go wszędzie, jak zbaw 
cę. - 

Gdy w moich oczach zginął Alosza, 
ostatnie jego słowa, skierowane do 
mnie, brzmiały: „Nie bój się! Walcz 
za ojczyznę”! Gdy Mikołaj Iwano- 
wicz został ciężko raniony, to jesz 
cze rwał się do walki, nie mogą? 
uleżeć. „Za Stalina, za Ojczyznę“ — 
z tym okrzykiem ginęły setki i ty- 
siące. 

Rannego w rękę wynieśli mnie ra 
dzieccy towarzysze z pola walki pod 
Stalingradem, a podczas choroby 
dodawały mi sił ich krzepiące słowa: 
„Wyzdrowiejesz, pójdziemy razem 
wyzwolić Polskę“. 

I tak się stało, tylko, że drogi na- 
sze rozeszły się, Wstapiłem do O- 
drodzonego Wojska Polskiego, do dy 
wizji im. Tadeusza Kościuszki. Róż- 
nymi szlakami dążyliśmy w tym sa 
mym kierunku — na Berlin. 

Aż nadszedł dzień ostatecznego 
zwycięstwa. 


2 

kończył swą opowieść tow. Jan 
Karaczewski, dawny czerwonogwar* 
dzistą — dziś 80-procentowy inwali 
da wojenny, przewodniczący koła 
TPPR przy PZPB im. Stalina. I do- 
daje po chwili: 

— A przyjaźń, którą zadzierżznę” 
liśmy w ogniu walki pogłębiła się 
jeszcze i utrwaliła między naszymi 
narodami w latach powojennej odbu* 
dowy. 
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Marszałek Związku Radzieckiego 


Marszałek Związku Radzieckiego 
A. Wasii 


Marszałek Związku Radzieckiego 
L. 


Marszałek Związku Radzieckiego 


Bułganin 


ewski 


ar te Ad 


Goworow 


S. Timoszeuko 


Marszałek Związku Redzieckiecu 


G. 


Żukow 


| 
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Syreny alurmowce na rorkąż Leni- 
Fas raoriegliy się w dwie godziny po 
zajęciu Pskowa (przez wojska Wil- 
hkehbna MH — przyp. red). ftyczalz 
wszystkie piatragrodzkie fabryki i za 
kłody. Zbiegającym się robotnikom 
rozdawano broń i amunicję. ZAńórza 
była wyznaczana w Smolnym. 


Całą noc ze wszystkiech dzielnie | 
stolicy. ze wszystkich przedmieść 
szły uzhrojone grupy — na obszerne 
podwórze Smolnego, gdzie płonęły 


| 
| 


ogniska, oświetlając surowe, na- 
chmurzone twarze robotników, ich 
znoszoną odzież, którą pas, ładowni= 
ca, taśma od karabinu maszynowe* 
go, włożone w pośpiechu, zmieni- 
ły w mundur wojskowy; płaszcze 
i mostrzępione papachy  frontow- 
ców; złote litery na czapkach ma- 
rynarzy bałtyckich, którzy trzy- 
mał się oddzielnie, jak gdyby ten 
niezwykły przegląd był tylko jedną 
z wielu zbiórek alarmowych przy 
świeżym wietrze rewolucji, 


Znowu przebiegły kosmate, chra- 
piace koniki. Trzaskały drzwi pod 
kolumnadą. Wybłegali wojskowi, nur 
kowali we wzburzony tłum.. W 0- 
gmisko, wysoko wzbiłając iskry, le- 
ciato przyniesione przez kogoś zło- 
cone krzesło, Wilgotne chmury strzę- 


Robotnik i marynarz z Czerwonej Gwardii 


miły swoje łachmany e nagie wierz- | 


chotki drzew, zasuuwały trójkątny 


fronton Smolnego. 


Było wiele kobiet — w szalach, w | 
shustkach. w półkorznszkach, nit- | r 
| niespodziewanie, nawet bez 


które z karabinami. Gdzieniegdzie 
w ciemnym tłumie błyszezały stu- 
denckie guziki. Spog oświetłonej łu- 
ną ognisk kolumnady wyskakiwali 
jeźdźcy na chudych konikach. Ludzie 
ciągnęli karabiny maszynowe, pękł 
szabel, karabiny. Ochrypłe głosy wy- 
Kkrzykiwały nazwy fabryk. Przebie- 
zali kupami ladzie, ustawiali się, 
szczękali bronią, 

— Barzność! krzyczano. 
Zbiórka w szeregu! Kto umie władać 
ironie — krok naprzód!... 


nieni. 


„Celem tej ogólnonarodowej wojny prze- 
ciwko ciemiężcom faszystowskim jest nie tyl- 
ko usunięcie niebezpieczeństwa, które zawi- 
sło nad naszym. krajem, ale udzielenie po- 
mocy wszystkim narodom Europy, jęczącej 
w jarzmie niemieckiego faszyzmu. 
wyzwoleńczej wojnie nie będziemy osamot- 
W tej wielkiej wojnie będziemy mieli 
wiernych sprzymierzeńców narody Europy 
i Ameryki, w tym również naród niemiecki, 
ujarzmiony przez hitlerowskich prowodyrów. 

Nasza wojna o wolność naszej Ojczy- 
walką narodów Europy 


>. zny zespoli ją z 
i Ameryki o ich niezależność, 
demokratyczne. Będzie 


narodów, walczących o wolność, przeciwko 
ujarzmieniu i groźbie ujarzmienia przez 
faszystowskie armie Hitlera". 


{Z przemówienia w dn. 3.7. 1941 m) 


Z ciemności szerokiego Suworow- |chym. spokojnym glosem, 
| skiego Prospektu przybywały coraz | rozmawiał zęwśże: 
| ta nowe oddziały piterskich robotni- | 
| ków. których niemilknacy alarm sy- 
| ren podniósł 2 ubogich łóżek i prycz, 
| wyciągnął z suteren i chałup... 


W korytarzach Smolnego szli zwar 
tym murem robotnicy: jedni — na 


górę po schodach, inni, z bronią i 


rozkazami, w pośpiechu nabazgrany 
mi na kawałku papieru — na dół, w 


mrożną not, na dworzec, 


Na drugim piętrze, gdzie mieścił 
się gabinet Lenina — w tym tłoku 
przeciskali się gońcy, kurierzy, komi 
sarze ludowi, sekretarze komitetów 


partyjnych, wojskowi, członkowie |. 


Wszechrosyjskiego Centralnego "Ko" 
mitetu Wykonawczego i Rady Pio- 
trogrodzkiej... 

Włodzimiery Iłjicz u siebie w ga- 
binecie — podniecony, szybki w ru- 


chath, iłrwiąco - kłujący, energicz- 
ny — kierowal burzą; rozsyłał 


setki ludzi, Od telefonu biegł do 
drzwi, wywoływał judzi, wypytywał, 
rozkazywał, wyjaśniał krótkimi py- 
taniami, ostrymi obnażonymi sformu 


łowaniami jak ostrogami wspinał wo | 
le Iudzi, którzy się zagubili w tym | 


potwornym zamieszanin, 

Tu, oczyściwszy z książek i papie- 
rów miejsce przy stole, pracyyał 
również Stalin, Wiadomości 2 tron- 
tu nadchodziły wstrzasające. hanieb- 
ne. Stara armia całkiem odmawiała 
posłuszeństwa, Oddział marynarzy. 


w którym pokładano duże nadzieje, | 


awig- 
zania styczności z 
egpuścił Narwć j odszedł do Gatesy- 
NY... 

W chwilach wyfchnienia 
mierz Hjicz, osunąwszy lokcie 
sy pRpierzysk na stole. patrzył pro- 
sto w oczv Stalinowi: 


— zdążymy? Dragoni niemieccy 


__|już jutro z rana mogą być pod ro- 


gatkami narwskimi. 


Stalin odpowiadał równym, 


W tej 


SS OAA, 
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o swobody 
to jednolity froni 


Józef Stalin 


nieprzyjaciele m.) 


Widzi- | 
in eto | 


ci= | 


Rooneem 


kterym 


— Sądzę, że zdążymy. Wydatis- | 
my karabinów | karabinów maszyna 
wych.. przeczytał rozkaz. Do- 
wództwo niemitekie wie już o na- 
strojach robotników.. Szniegów jest 
dosyć.. Wątpię, czy Niemcy + mit- 
wielkimi siłami zdecydnją się leźć 
teraz do Piotrogrodu... 

W sąsiednim pustym pokoju, gdzie 
na 'edynym stole była rozłoźćia ma 
pa dziesięciowiorstówka, pracowal 
sztab. Lenin wezwał specjźlistów 
wojskowych z Mohylowa, gdzie H- 
kwidowali sztab byłej kwatery głów- 
nej. Lenin powiedział im: „Wojska 
nie mamy — robotnicy Piotroyrodu 
muszą zastąpić siłę zbrojną", Specia 
liści przedłoży plan: wysłać natych | 
miast w kierunku Narwy i Pskowa 
grupy wywiadowcze w siłe ol | 
dziestu do czterdziestu żołnierzy, a | 
równacześnie formować i przerzucać | 


07?00nGDOCDOGODOCOPOOODODOCGCOODCLCODOJAO 
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” 
„Poraz pierwszy 
została armia. siła zh 
walczy i po raz pierw 
sobie 


ofiary, zdają 


socjalistycznej”. 


409000000090072000050000006000000 0000090990009079 


Spodziewałem się, de mastępmego 
dnia, osiemnastego paździemika, plu- 
ton lejtnanta Dońskich lub lejtnanta 
Brudnego rozpocznie bój .Ale zarów 
no osiemuastezo jak dziewięmastego 
Niemcy nie posnwałi się pa naszym od 
cinku, 

Obie zasadzki przyczaiły się na skra 
ju lasu i wyryły ukrycia 
vhliczone na długotrwały 


podziemne. 
bój. 


‘TEY | i 


szy w dziejach robot- 
"nicy i chłopi, ponosząc niesłychanie ciężkie 
jasno 
że bronią panowania mas pracujących nad 
kapitalistami, że bronią światowej rewolucji 


Lenin i Stalin — Zbiór prac dla nauki 
historii WKP(b) str. 210) 


OADEDROODOODOSODACICDONOCQOBA0OOONOROOB FNREARZE NSE O E 


Na wierzchołkach Bosci siedzioli ob | 


kierunki 
Alo obie 


serwałorzy, putrzec w 
którym zaajdowćh się MVemov. 


były 


drogi 


zupełnie 


pnste, 


w) 


Kilka razy | 


im na pomoc oddziały bojowe, zło- 
żone z pięćdziesięciu do stu źołnie- 
rzy. Lenin i Stalin plan ten zaapra- 
bowali. Natychmiast. w tym samym 
pokoju z jednym stołem j labore- 
tem. sztab  rozpoczał formawanie 
grup i wysyłanie ich na front. 


Całą noc odchodziły pociągi do 
Pskowa į Narwy. Wielu robotutków 
po raz pierwszy trzymało w rękach 
karabin. Te pierwsze oddziały Armii 
Czerwonej były jeszcze nikłe liczeb- 
nie i posiadały niewielkie znaczenie 
bojowe. Ale ludzie mielj zaciśnięte 
zęby, naprężony każdy nerw, wytę 
żony każdy mięsień. Pociągi pędziiy 
przez nocne zaśnieżone równiny. Ro- 
botnicy piterscy rozumieli, że podej- 
mują walkę z potężnym wrogiem i 


że imię tego wroga — Imperializm 
światowy, 
Z poweści A. Tołstoja — „Chlieb“ 


— « przekładzie W, Broniewskiego) 


J04000060804600990900900000G 00080005 


w dziejach stworzona 
rojna. która wie, o co 


= 
‘i 


sprawe tego, 


W. I Lenin 


290000000000000000000000500000000000300000000% 


które poprzednio wspierały nasz bsta- 
lion. Przermucił tam jedną kompanię ba 
talionm, zajmującego odcmck na pra- 
wó sd nas t rozkazał wypełnić pazó- 
stałymi wojskami ogołorony odcinek. 
W nocy orientowaliśmy się w przebiem 
su bitwy według lun, we dnie — we 


Czerwiec 1918 r. 

na Carycyn (Stalingrad). 

zdolność przewidywania obroniły Carycyn, nie pozwoliły 
przedostać się do Moskwy 

(Na rysunku — Stalin w wagonie sztabowym pod Carycynem) 


Kontrrewolucja kieruje 
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SZLAKIEM ZWYCIĘSTW 


Narodziny najpotężniejszej Armii świata 


swe główne uderzenie 


Żelazna wola Stalina i jego genialna 


„białym” 


Wszyscy w obronie Ojczyzny! 


Jestem uczestnikiem wojny domo- | 


wej. Jako gołowas poszedłem w ro- 
ku 1918 na front, by bronić naszej 
miodej Republiki Radzieckiej. 

— Wszyscy do walki w obronie 
Ojczyzny — wzywał nas wtedy Le- 
nin — i śmiało szłiśmy w bój. by 
bronić władzy radzieckiej, i zwycię- 
żyliśmy wszystkich wrogów. 

Gdy wróg znów targnał się na naszą 
wolność, poszedłem na front, do Czer 
wonej Armii, teraz już razem z mo- 
im- starszym syhem. 

Odprowadzając go na front, przy” 
kazałem mu: 

„Bij synu, w faszystowskich, 
nie szczędząc sił 

Wykonał mój nak — bił się do 
3| ostatka, mężnie broniąc Stalingradu, 

Niedawno otrzymałem list: 


z PARK 2 S A W POZAŃELRA 


„DROGI OJCZE — pisze syn — W 
WALRACH W OBRONIE MIASTA 
STALINA BYŁEM CZTERY RAZY 


RANNY. TERAZ LECZĘ SIĘ W 
SZPITALU, PO WYZDROWIENIU 


ZNÓW WROCĘ DO SWEJ FORMA- 
CJI GWARDYJSKIEJ. CHCĘ CO 
DO GROSZA POŁICZYĆ SIĘ Z 


PLUGASTWEM FASZYSTOW- 
SKIM,” 

— Wszyscy do walki w obronie 
Ojczyzny! — znów jak przed 25 laty 


słyszymy wezwanie Lenina, wezws- 
nię naszej Partii. Zarówno ojcowie 
jak dzieci chwycili za broń — i bro- 
nią ziemi ojczystej. I obronimy ja za 
wszelką cenę. Będziemy walczyli o 
każdy jej cal, jak uczył nąs Lenin, 
jak uczy Stalin. 


Faujermmica zwycięstwa 


— Rozkaz, towarzyszu dowódca Þa- | wycełowany karabin i ezckajęc na waw 


taltonu. Nie przepuścimy... 

Donskich odszedł, A ja nadał stałem 
przy telefonie, przyciskając słuchawkę 
do ncha. Na drugim końcu drutu telefo 
nicznego, który był ukryty w ziemi, 
znajdował się łącznik.  Komunikował 


dług kanonady. Huk armat nie zbłizał | mi, co się dzieje. Słuch mój zaostrzył 


przeciwnie, oddalał się, ale odda 
lał się w głęb naszego frontu posuwa= 


się. 


jąc sie coraz dalej. na tyły naszczo ba 
tal omin 

„20 października Donskicn zatelefa 
gowił o niezwykłej godzime, 


W czerwcu 1941 r. hitlerowskie Niemcy napadły na Związek Ra- 


dzięcki. 


(Na ilustracji — Stal 


dziennie, w określonych 
Donskich i Brudny 
telefonicznie: 
znia się”, 


godzinach, 
zawiadamiali minie 
„Nieprzyjaciel nie poka 


„Na całym centralnym odcinku woło- 
kołamskiego rejonu  uforretikowanezo 
— zarówno na naszym odcinku jak ró 
wnież na odcinku 


nów 


sąsiednich batalio- 
zadnezo Wa: 
wysyłali te- 
rozpózaawczych, 


nie odcziwaliśniy 


cisku wroga: Niemcy nie 


taj nawet oddziałów 


Ale z 
odcinka. 


boku, spoza  lewezo skrzydła 
batalion, 
wśród których sinęła rzeka 


było huk 


zajmowanego przez 
zza Jasów, 
Ruza, słychać nieprzerwany 
armat. Tani walczyła nasza artyleria 
przeciwpancerna, Tau właśnie, na, le 
wym skrzydle dywizji, Panfiłow skodten 
trował wszystkie przeciwlotnicze kara 


biny maszynowe, w tym zównięź fer 


Stalin natychmiast stanął na czele obrony kraju, kierując 
osobiście wszystkimi sprawami, związanymi z prowadzeniem wojny. 
in na pozyt 


jach bojowych pòd Moskwa) 

— Towarzęsmu dowódco bataliono, 
ciężarówka na drodze. Niemiecka pie 
chota. 

— (ry jedna ciężarówka? 
„— Jedna, 

— Przepnścić. 

Po kilku minutach Donskich zatcle- 
fonował: 


— 


batalionu, 
ukazała się kolumna samochodów. Rów 
nież z piechotę. 

— Ile? 

— Końca nie widać, Jak dotąd dzie 
sięć. Nie, dopiero co powiedziano mi, 
że jeszcze dwie... 

— No, Donskich — powiedziałem, 

— Trzymaj się — zakończył zdanie 
Donskich. — Słyszałem przez słuchaw= 
ke, jak Donskich westchnął. — Czy nie 
tak, towarzygmu dowódęo batalionu? 

= Tak 


— Towarzyszu dowódce 


się. Reagowałem nie tylko na słowa, lecz 
również na intonację, z jaką były wy 
powiedziane, Zuajdując sig w schronie 
sztabu, w odłegłości 8 km od plutonu, 
widziałem jakby wszystko to. 
dział ze swego okopn łącznik. 


co wi- 


Podłużne więżarówki jechały wolno 
która w tym czasie znów zamar 
zła. stała się twarda j teraz była z tek 
ka 
pazdziernikowym. 


drog, 
przyprószona weżesnym śniegiem 
Na luwkach umoco- 
«wanych z obu stron ciężarówki i wew 
|aqgtrz pudła siedzieli żołnierze niemiec 


, 
KE 


vy, tzbrojeni/w karabiny t pistolety ma 


szynowe. Obeenie „wydaje się to miepra 
wdopodobjeństwem, ale wówczas 
Maskw4, 


chy 


pod 
w październiku J94} roku, ru 
ofensywne wojsk niemieckich od- 
bywały się w taki właśnie sposób: nie- 
kiedy bez uprzedniego rozpoznania bez 
ubezpieczenia. bez straży przedniej i 
ciężarówkami, tak 
byli pewni. że w razie spotkania potra 
fią przepędzić „Rusów. 


A „Rus“ przyczaił się na skrajn lasu 
nic spuszezając oczu z ludzi w zielon 
kawych płaszezich i furażerkach, którzy 
jeździli po naszej ziemi, jakby byli jeż 
panami — leżał, przyciskając do siebie 


| bocznej. wygodnie 


SIEMION KIRSANOW 


DWA SŁOWA 


Do szturmu przez otwarte pole 


| 
| 
| 


każ: „ognia“. 

Nagle wydało mł się, de w momies 
nie słychać było jakiś erczęk: - 

— Hallo, co tem słychnó? 

Jeszcze jeden raz ten sam dźwigk. 

— Hallo, co tam słychać — powtórzy 
łem. 

— Strzelamy, towarzyszn dowódco Ba 
talionu, I ja również strzelam. 

— Salwami? 

— Tak jest, na komendę, towarzy- 
szu dowódco batalionu. 

— A Niemcy? 

Nastąpiło nieznośne długie milcze- 
nie, 

— Uciekają! — krzyknął łącznik — 
Jak Boga kocham, uciekają... 

Nie posiadałem się z radości. Niem. 
cy uciekaja. A więc to tak się odbywa, 
to tak uciekają na wojnie! Więc mamy 
sobie tę moc, która potrafi razić 
wroga — jego dusze i ciało, która apo- 
wodowała, że Niemcy zapomnieli a dy 
seyplinie, zapomnieli, że są „wyższą” 
rasą, zdobywcami świata, niezwyciężo- 
ną armią, Ech, gdybym miał teraz ka- 
walerię. Zaczęlibyśmiy ich ścigać i tẹ 
bać tak długo, jak dłago by się nie o-” 
pamiętali i uciekali... 

Upajało mnie nie tylko zwycięstwo, 
lecz i tajemnica zwycięstwa, Którą 
zaczynałem rozumieć, A więc maty w 
sobie tę moc! Na imię jej.. Nie, w tej 
chwili nie potrafiłem jeszcze nazwać * 
jej po imienin. 


w 


, (4, Bek — 
„Szosa IWołokołamska”) 


powiódł kompanię komsomolec. 
Zamachnął się ramieniem w not, 
i kiedy granat ogniem bryznął, 
poderwał ich wołając w głos: 

— Bij za Stalina! Za Ojczyznę! 
W okrzyk ten wszystko tchnął, 
czym tylko żył do dzisiaj, 


za co karabin w rękę wział, 
i co jak źycie własne czuł, 


a cenił wyżej życia. 


Starczyło tych wyrazów dwóch, 
w nich ludu nieśmiertelny duch 


wysławił się bojowy, 


jakby porwany granat w garść 
Szczors i Czapajew w ogniu starć 
wcielili się w to słowa. 

A komsomolec szedł i szedł 
szerokim wolnym krokiem 

i wiódł natarcie, jakby wiódł 

do boju cały młody lud, 
nieogarnionym wzrokiem. 

Bo wszystko, co mu było drogie, 
wszystko, co warte życia, 

wszystko to, idąc w ogień, 

w tych słowach dwóch wykrzyczał 


RMII RADZIECKIEJ 


Epopea Stalingradzka 


moi, podczas 
ych walk często a wać o [U 
Zapomniałem daty, gdyż każdy 
podobny był do poprzedniego: 
i dym, śmierć”. 
h Kużmicz ząciał się, przetarł 
Khciał czytać dalej. ale »odsu- 
jy list Stiepanowi Jakowiewi- 
powiedział: 
Czytaj. Ty masz lepsze oczy. 
pan Jakowlewicz chrząknął: 
„Byłem w Stalingradzie jesz- 
wienią. Byla to złota jesień. 
gami Wołgi w ogromnych 
= arbuzy i dynie*, 
pesn ar buzy są bamdzo po- 
me — acha Lola, chcąc jesz 
S dodać, bagi Iwan Kużmiez tak 
A E popatrzył, że przygryzła jæ- 


Drodzy 
A 


„A miasto było pełne światła — 


żańską, Wdarty się juź do miasta, 0- 
krążyły podkowa centralną jego 
część, doszły do Wełgi, ze swoich nor 
krzyczały na nas: „Rus. wkrótce bul 
bull“. Ale my wiedzielismy: za Woł- 
gą nię ma dla nas miejsca, Za Woł- 
gą dla nas tylko hańba, Co tam hań- 
ba! To słowo jeszcze zbyt słabe, by 
wyrazić, co się działo w naszych du- 
szach*. 

— Wasieńka — zaledwie dosłyszdł 
mie szepnęła matka. Iwan Kuźmicz 
ołoczył ją ramieniem i mocno przy- 
cisnął, _ 

— „I zakopaliśmy się w ziemi. Za- 
ryliśmy się'w ruinach domów, w pi- 
wnieach i walczyłiśmy do ostatniej 
kropli krwi. Kto był raniony w pra- 
wą rękę, bił się lewą, kiedy i lewą 
raniono, walczył zębami, Bilismy 
Niemców, a oni szli na nas, jak 
głodne szczury,” 


prawiwszy się pod hurzganowym t- 
gniem przez Wołgę. znowu wylecie- 
limy samolotem. Malntki samolot 
szedł miško, nąd siepami, nad Do- 
nem. I widzieliśmy, jak ze wszyst- 
kich stron ciążną nasze wojska ku 
Stalingradowi. Parly one, krusząc 
niemiecką obronę. niszcząc Niem- | 
ców. 
dowództwo dało Niemcom 
stycznia ultimatum”. 

tiepar Jakowlewicz popatrzył na 
Iwana Kużtnicza, jak gdyby mówiąc: 
„Pamiętasz, ja wtedy przyszedłem 
do ciebie”. I czytał dalej: 

— „Ale niemieckie dowództwo al- 
bo nigdy nie miało rozumu albo go 
straciło i odrzuciło ultimatum. Æ 
wtedy rozpoczęło się absolutne nisz- 
czenie ich, zabijanie tych, którzy wy 
mawali głupią polityke Hitlera. Nie, 
tego nie można przelać na papier. 
Nie wiem. z czym można to porów- 


możdzierze, „Kkatiusze". zaświszczały 
rzucane z samolotów bomby, I zie- 
mia drżała, jęcząłą po prosto od o- 
gnia artylerii, od wybuchów bomb. 


o ognia możdzierzy. To zwaliłą się f 


siła, która przybyła de nas z Ura- 
ta..”. 
— Aha — wyktzyknał Stiepun Ja- 


Pamiętacie zapewne, że nasze | kowiewicz. — Oto wam urakka siła! 
ósmego ; 


Aha, big. wal. Wasylu Iwanowiczu, 
bij ich, diabłów rogatych! — krzy- 
€zał tak, jak gdyby Wasyl znajdo- 
wał się gdzieś obok nich. 

— A ty Czytaj, czytaj lepiej... — 
przerwała mu Helena lijiczna. 

— „Z Uralu — huczał swolim ba- 
sem Stiepan Jakowlewicz — z Sy- 
birn, z Wołgi, ze wszystkich zakąt- 
ków naszej niezmierzonej ojczyzny 
przyszły do nas potężne siły i one 
runeiy, jak nawala, na wroga. Wie- 
dy, moi drodzy, pierwszy raz zapia- 
Galismy*. 


Pogromcy faszyzmu 


RYNNY KONNA 


pon 


naf, Ziemia zadrżała i nie przestawa 


t 
ła drgać. Zagrzmiały nasze działa, | „Walka o pokój.) 


(F. Panfiorow — 


Zdobycie Reichstagu (Berlin 1945 r.) 


Lew Oszanin 


wycięska droga 


Wszyscyśmy, bracia, 
Widać już taka 
Dola człowieka, 
Siądziesz, hywało, w szarym szynelu — 
Wije się droga i w dal ucieka, 

Wije się pasem szarym i kretym — 
Śmierć tam czy życie za tym zakrętem? 
Ale czy myśleć żoinierzowi o tym — 
Nocą na zwiady, rankiem przed siebie. 
Gwiazdy to czy też rakiety na niebie? 

I mgła nad lasem modro-zielona, 

Jakby prawdziwa dymna zasłona. 

Nie sznur żurawi mknie po błękicie — 
Ale bojowa siódemka idzie. 

Kociołek, bagnet, kule, machorka — 
Tak do Berlina doszliśmy samego, 
Skosztowaliśmy Śmierci, krwi i dymu 

1 dożyliśmy zwycięstwa, kolego! 
Wstajemy — wkoło świat rozpromieniong 
I las przed nami — zielony, zielony, 
Błękit i trawa na dnie parowu, 

I gwiazdy złote, jak w dzieciństwie, mown. 
To nic, żeśmy z tobą trochę posiwiefi — 
Widać już taka 

Dola człowieka. 

Słońce oślepia snopem. promieni, 

Wije się droga iw dal ucieka; 

Wije ku wrotom drogim i świętym. 

Co też tam, bracia, za tym zakrętem? 
Zapach pszeniczny i krzak maliny, 

I plusk żurawi i Śpiew dziewczyny. 


14 ENY ROCA ZOO AA BRAWA OC ETEL s 


mą, 


RWE PEAK" 0 RODE W CEWCE 


troche- posiwiełi — 


„Hitlerowcy aan prq 
lat żaden żołnierz nieborzyjacielski nie wal- 
czył w 


się, Że Z Sto 


że 


Niemiec i 


armia nie- 
miecka prowadzila wojny i będzie je prowa 
dziła wyłącznie na obcym terytorium. Obecnie 
tej bucie”położyła kres Armia Radziecka". 

„Całkowite zwycięstwo nad hitlerowski- 
mi Niemcami jest już obecnie bliskie, ale 
zwycięstwo nigdy nie przychodzi samo przez 
się, zdobywa się je w ciężkich walkach 
i uporczywą pracą, .Wróg, skazany na za- 
gładę, rzuca do walki wszystkie swe siły, 
broni się rozpaczłiwie, aby uniknąć surowej 
i zasłużonej kary. Należy pamiętać, że im 
błiższe jest nasze zwycięstwo, tym większą 
winna być nasza ezujność, iym silntajste 
minny . być ciosy zadawane Wrasowi..,* 


Józef - Stalin 


ÓZ rozkazu, do Armii Radzieckiej 
z dn. 23. 2: 1945) 


granicach 


|44040900905094000000400000PR0R700RY000R0EYRRRRERRSENE 


ofc pa Ski 


ort) Boaoszaoozakówaw seel ireen ch eo A AW 


i członkowie sztabu generalnego przy układaniu płanu bitwy 
stałingradzkiej 


— „Pracowałem przy umocnie- 
niach — pisat Wesyl. — Bywałem 
prawie wszędzie. Pewnego razu wi= 
działem, jak zachwiały się Ściany 
szęściopiętrowego domu i dom ru- 
nął. Tatar Achmed Jusupow powie- 
dział: „Patrzcie, dom już zmęczmy, 
Pewnego razu jechałem z Fa pic Sa, ale my będziemy | 
m T walczyć 
q p renam wę ią Achmetdinów zgrwytnął zebar % 
A „ie z a e pe 
za Aiiczna spojrzała na Iwa- SE To PR FA —Achmed Just- 
lemicza z bły A pii 4 pow. Tak on i powinien był powie- 
AED JAR ię nY- | dzieć, ten Achmed Jusupów. 
kim! Nasz Wasia! — „Zdawało nam się, że nie be- 
słeńki samolot płynął wol- | dzie temu końca.. No, dzień, no, 
stenem i widzieliśmy, jakie | dwa, miesiąc, no, dwa... a my prze- 
zne siły szykują się do ude- | cjeż piliśmy się już szósty miesiąt. 
na Stalingrad. Wszystkimi Było nas coraz mniej. Ludzie ginęli, 
po wąwozach, po równi- | rozrywani pociskami, minami, grana 
ów, pełzłi Niemey, zakuci | tami.. i każdy z nas starał się wal- 
i a Stalingrad już płonął. Sy- | czyć za setke, Nawet mloda dziewc zy |G 
Mię nań pociski, bomby: na każ- | na, Wiera, maszynistka, kiedy napi- 
metr kwadratowy zrzucono |sala to, co jej polecono, biegła na 
ść tysięcy ton metalu, to „jest pole walki į rzucała granatami w 
h sześćdziesiąt tysięcy puiłów”. | Niemców. I wszystko: lndzie, kamie- 
Mo ci metalu sypneli — i Stie- | nie, gruzy — wszystko walczyło ra= 
TĘ ow lewicz znowu pograżył zem z nami". 
— Ludzie, kąmienie, 
wtórzył Stiewan Jakowlewicz 
tajac dalej — „I pewnego razu. 


249229240930200000200b02000 


dalej Stiepan Jakowlewicz co- 
sbszym basem — światżłą i ra- 
| Centrum miasta wyasfaltowa- 
dowane wspaniałymi doma- 
tne zieleni, a na przedmieś- 
tniał jeszcze stary Carycyn 
niane chatki i 


SAN. 


8i 


neni 


© 
ota a i, 
ta JIN TPY 
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„Armia Czerwona, wychowana w duchu 
internacjonalizmau, ma niezliczoną ilość przy- 
jaciół i sojuszników we wszystkich częściach 
od Szanghaju do New Yorku, od 

& 
JÓZEF STALEN 


(„O trzech cechach chorakterystysenyth 
Armil Czerwonej") 


świata : 
Londynu do Kalkuty... 


gruzy — po- 
Ezy- 


prze | ODODOOOAGADÓGIGOGOGADODOSOGDOG 


a. 


Eo igantyczne hordy ruszyły ne | 
feradd, na te twierdzę nadwoł- 


Vyzwolicielka ABA? 


skim ręce wolnego ludu wzniosą wy 
soki piedestal i umieszczą na nim 
ten wsiawiony w niezliczonych wal- 
kach czołg radziecki. odlany zc zwy- 
cięskiej uralskiej stali. 

Praga dźwieczy. śpiewa. święci wy- | wchłonęły pół swiata... | Złata Praha... 


cięstwo. Czołg mknie przez Waciawskie Nigdy jeszcze nie była tak siek 
— Chodźmy, pójdziemy do niej, pe | przedmieście, tysiące wzniesionych | Poczją wolności i słoneczną burzą re 
I zśpie Z Gd wała wielkiej magistrali Stalina! rąk wyciąga się ku chorążemu. Gu- | wołuejie rozbrzmiewał jej hymm 
| rozspiewane, tym 


` | A dzie chcieliby go póadnieść wraz z| triumfu... 
gehu słonecznym, w powodzi Wszystkie rozgłośnie rozbrzmie- ezołgiem i ponieść jak swoja nudzie- | 
m Geko ROR) aka em ję przez całe aniasto. I tak się nieba- 
Gw ZEZ z È 5 
a Er bop SUNY pra na przestrzeni całych kilometrów 1 "wem stanie, Na głównym placu miej 
par wów SP AE i ą a | TWACY się z wielu tysiecy piersi e- | 
któw uroczyście stanęły n krzyk „Na zdar!“ — jadą czołgi zwy 
E kasztany — zielona honorowa cięzców. Umajene zielenią, zasypane 
wiomy. kwiatami płyną przez morze ludzkie, 
na Staromietskim  majdanie | jak ogromne, żywe klomby. A na 
y Jan Hus i ogląda swój | czoigu, w błyszczącym hełnale stol, x 
Peród. Nigdy jeszcze to młasto rozwianym sztandarem w ręku, do- 
ńskie nie było tak młode i sto- | broduszny, jasnówłosy żołnierz ob- 
jeszcze nigdy nie rozbrzmie- darzając |rudzi swoim szerokim 
wzdłuż i wszerz taka szczęś- ufnym śmiechem. 
AWA... 


ao DE 


QOGDADGAGOOOODGO 


Piekny „prospekt, RAR lud dat} Teraz stoi na czołgu, dumnie trzy- 

oczyszcza | mając sztandar swojej Ojczyzny, Fur 
się z bary kad, staje się ” obszermiej- purowy cień pada na jego młodzień- 
Szy, wydłuża się i biegnie gdzieś za |czą twarz i mieni się w rozutuny ch 
miasto, jakby ku samemu słońcu. | oczach, które widziały tak i 


I» międzyczasie piekna stolica | 


G nuczała radosna wrzaw: 


4 Praha... 


laj była rzeczywiście złota. 
Myby wszystkie minione wio- 
których okradli ją okupanci, 
b teraz do niej jeszcze bar- 


a Nad grobetn olierzo rea 
Kim jesteś , towarzyszu broni? 
Grób twój przy drodze pod płaczącym drzewem 
Z ojczyzną w oczach, z ołowiem w skroni 
Padłeś na polskiej ziemi 
I nie wiem, 
Czy miałeś w oczach step nad Bałchaszem 
Błekitem i makami przetykany, 
Gdy krew śmiertelnie broczyła z rany — 
Za życie nasze i wasze. 
Czy poślnbiony ogniom i żelazu 
Pośród nas padłeś chroniąc pod powieką 
Winnice na zboczach Kaukazu, 
Dymiący łeh Kazbeku 
I krajobrazy chmur, 
Pianę strumieni, zieleni plusze ` — 
Dziką urodę gór, 
W których rodzą się orły i Prometeusze 
A może byłeś zwinnym traktorzystą, 
I kiedy cichło już serce motoru, 
Szedłeś nad rzekę, co nie była Wisłą, 
Pić z ukochaną uroki wieczoru, 
Które są piękne nad każdą rzeką: 
A potem — czołgista — 
Pędziłeś wroga przed siebie, daleko, 
By paść nad rzeką, która zwie się Wish 
Zaszyty w gąszcz ussuryjskiego lasu, 
Młody uczony — czyś uzdrawiał drzewa? 
Czy osmaliły cię dymy Donbasu, 
Gdzie ziemią hucząc kominami śpiewa? 
A może cień pachnącej didy padł 
To wiem, że jesteś synem Kraju Rad 
1 moim biatem. G 


(Z powieści A. Gronczara — 
„Zluta Praha“) 


— Oddziały pancerne — w po- 
rządku! 

Więc tak oto wygląda ten żołnierz 
armii Stalina... Całymi latami go ©- 
czsrniano. Przez całe dziesięciolecia 

, Se ~ mówiono o nim narodom światła mit- 
Ei einem, opiorzkiem, Bo | prave. A on, ustystawszy weza 

bs cień na Uliczkę Ziatą, na | E SCE) Pram, przystećj u że 

mą i krętą kryjówkę średnio- lazmym marszem, wyciągnął się na 

i ch marzy cieli — I alchemi- swójej maszynie jak struna i narody 

Dzis siaj jest rzeczywiście zło- | mogą nareszcie zobaczyć go ż biska, 
fw snach, lecz na jawie, Dzi- Opromieniony blaskiem Stalingradu, 
jydaje się jakby szersza, Wy- ten zbrojny wysłaniec młodego dg 
wała sie jakoś i wyszła na za- ta, stał się dia nich najdoskona!- 
iońcem prospekty. szym wzorem i uczy je, jak należy 
? X bronić swojej wolnosci i czeł, jak na 
prospekcie imienia Stalina sto- | leży karać wrogów ludzkaści, On — 
lesiątki tysięcy prażan, jeszcze | wielki i sprawiedliwy — własną pier 

Kb po chronicznej głodówce i| sią osłaniał narody Świata przed 

ch czystym wiewem wiosny. Hzbóżecka nawała, 


ą na moście Karola olbrzymie 
l dwunastu apostołów. Patrzą 
Bystrojone odświętnie ulice nad 
e, na spokojne wody modrej 
vy. Dzisiaj Weltata nie chmu- 


W miejscowościach, wyzwolonych w wyniku zwycięskiej ofensywy 

bohaterskiej Armii Radzieckiej i walczącego u jej hoku Wojska Pol- 

skiego, wznoszą się pomniki Wdzięczności i Polsko- Radzieckiego 
Braterstwa Broni 


keopola Lewia 
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Dotychczasowy przebieg 


ganizacjach partyjnych wykazał, że 


tyjnych kierowałą się wskazaniami 
HI Plenum Komitetu Centralnego 
naszej Parti i 
pód znakiem wzmożenia rewolucyj 
nej czujności, wzmożenia trzonu ro 
botniczego we władzach partyjnych, 
przyswajania sobie zasad demokra 
cii wewnątrzpartyjnej 1 polepszenia 
stylu pracy partyjnej. Brakiem ak= 
cil w jej dotychczasowym toku by- 
ły elementy żywiołowości. 


Wielkie wychowawcze 
"znaczenie wyborów 


Zebrania sprawozdawczo - wybor 

. oze odbyły się dotychczas w 32314 

mganizacjach, obejmujących 70 

proc. członków Partii W życiu 0- 

£Eromnej większości organizacji ze= 

SE brania te były: wielkim przeżyciem 

| przyczyniły się do znacznego uak 

tywnienia towarzyszy, 0 czym 

świadczy chociażby fakt, że w dys- 

kusji nad sprawozdaniami i nad 

kandydatutami do nowych władz 

zabierało głos średnio 26 proc. ucze 
stników zebrań. 


Zebrania przyczyniły się do u- 
mocnienia zasad demokracji we- 
X wnątrznartyjnej. Nowowybrane 
władze: zostały oczyszczone z ujaw- 
nionych obcych 1 wrogich elemen- 
tów, które wskutek braku czujnoś- 
ti zdołały dawniej przedostać mę 
do kierownictw organizacji partyj- 
nych. W skład nowych władz we- 
szli w większym odsetku robotnicy 
produkctyjni, nowowyrosły aktyw 
partyjny. Fakt, że do nowych władz 
ponownie wybrano połowe człon- 
ków poprzednich władz może w 
większości wypadków zapewnić cią 
głość: pracy kierownictwa, 


Nowe władze będą miały moż= 
ność: podnieść na wyższy poziom 
stył pracy kierownictwa organizacji 
partyjnych i mocniej je powiązać z 


masami bezpartyjnych robotników 
i chłopów. 
Oceniając dotychczasowy prze- 


bieg kampanii i określając zadana 

w dalszym jej toku, Sekretariat Ko 

mitetu Centralnego naszej Partii 

stwierdził, że obok osiągnięć uja- 

wnmiły się w jej toku również poważ 
$ ne niedomagania {| wypaczenia 
„„Wskazań TIL Plenum. 


Poważnym brakiem było, że: nie 
wszędzie należycie. zrozumiano gel 
sprawożdania ustępującej egzekuty 
wy. Wprawdzie przebieg kampanii 
wykazuje, że kolektywne opracowa 
nie tych sprawozdań przez egzeku- 
tywę stosowane było szerzej, niż 
przed tym, ale nie wszędzie spra- 
wozdania te były należycie opraco- 
wane; Częstokroć obejmowały one 
tylko cząstkowe sprawy, zwłaszcza 
sprawy personalne, ale nie ogarnia 
ły całokształtu pracy organizacji 
partyjnej na danym odcinku, jej do 
roku jako politycznego gospodarza 


terenu. 
W rezultacie i dyskusja nad ta- 
kim sprawózdaniem przebiegała 


jednostronnie i nie przyczyniała się 
dostatecznie do podniesienia pozio- 
mu politycznego masy członkow= 
skiej; 


O należyte pogłębianie 
krytyki i samokrytyki 


Szersze stosowanie krytyki I sa- 
mokrytyki nie zawsze szło w parze 
z małeżytym ich pogłębieniem. Za 
równo w sprawozdaniach, jaki w 
dyskusjł krytyka częstokroć sprowa 
dzała się do spraw szczegółowych, 
zwłaszcza personalnych i nie za- 
wsze obejmowała szersze zagadnie= 
nią polityczne i ideologiczne, nie za 
wsze prowadziła do badania. źródeł 
błędów i braków. Często krytyko- 
l wano zachowanie się lub działal- 
ność tego lub innego członka Par- 
tli, ale nie dociekano źródeł jego 
błędów, nie badano jak przełamuje 
się w naszej praktyce nacisk obcej 
ideologii na słabsze, niedość uodpor 
nione ogniwa partyjne. Stąd prze- 
ważnie płynie fakt, że przebieg ze 
brań nie był dość bogaty pod wzglę 
dem treści politycznej i że ich wy- 
nikt nie zawsze uzbrajały organiza 
cje partyjne do zadań stojących 
przed nimi, nie zawsze prowadziły 
do uodpornienia ich na wszelkie for 
my nacisku wroga klasowego. 

Drugim i bardzo istotnym  bra- 
kiera dotychczasowego przebiegu 
kampanii były elementy  Żywioło= 
wości, które w wielu organizacjach 
partyjnych zwłaszcza w pierwszej 
fazie kampanii nawet brały górą. 
Na czym to polegało? Na tym, że to 

"orzysze z Komitetów Gminnych i 


| Wzorowa 


W naszych Zakładach Mechanicz- 
nych im. Strzelczyka została zorga- 
nizowana centralna ostrzarnia narzę: 
dzi przy wydatnej pomocy tow, Ha- 
cały i ob. Kaczmarka. 

i Powstanie ogólnej ostrzarni pozwa 
la nam na poczynienie poważnych 
oszczędności zarówno, jeśli chodzi o 
narzędzia, jak t 6 Ilość pracy. Niejed- 
nokrótnie zdarzało się, że przez nie- 
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akcji |Powiatówych oraz Instruktorzy 
sprawozdawczej i wyborczej w or- ró pda 


prowadziła akcję 


stanowią 29,6 proc. organizacji miej 


nie 
zrozumieli tej prawdy, iż wykona- 
nie wytycznych IIT Plenum w spra 


podstawowa masa organizacji par- wie najdalej idącego uaktywnienia 


towarzyszy w toku. kampanil spra- 
wozdąwczo - wyborczej nie może w 
żadnym wypadku oznaczać, że nad- 
rzędne instancje partyjne mogą stę 
całkowicie wyrzec wpływu na 
kształtowanie nowych władz partyj 
nych. Ujawniło się to szczególnie w 
woj, kieleckim t rzeszowskim, a 
częściowo i na Górnym Śląsku. Nie 
Jest więc np. przypadkiem, że na 
skutek żywłiołówego przebiegu ak- 
cji w woj, kieleckim notujemy tam 
najmniejszy przyrost robotników 
prodykcyjnych w składzie nowych 
władz partyjnych. 


Moment przypadkowości 


Na tle żywiolowości, która przeja 
wiała się w toku kampanii sprawoz 
dawczo - wyborczej i na skutek za 
jecia przez niektóre Komitety Po- 
wiatowe niesłusznej postawy swego 
rodzaju  „nieinterwencji*, zdarzały 
się wypadki wypaczania wskazań 
Partii w sprawie wyboru -nowych 
władz. Do tej kategorii należą wy- 
padki, w których bez żadnego üza- 
sadnienia,  przewaźnie na skulck 
przypadkowego przebiegu wyborów 
nie zostali ponownie wybrani do- 
brzy, wypróbowani i doświadczeni 
towarzysze z dawnych władz. Zda- 
rzały się również niekiedy wypadki, 
kiedy podczas głosowania przepa- 
dly kandydatury towarzyszy zna- 
nyeh z bojowej postawy w walce u 


dyscyplinę pracy, o podniesienie 
produkcji, aktywnie própagujących 
zekładańnie spółdzielni produkcyj- 


nych, zwalczających kumoterstwa 
itp. Co gorsza; nie wszędzie Komite 
ty Gminne i Powiatowe reagowały 
niezwłocznie na takie tendencje. 
Na zebraniach nie podjęto z miej- 
sca walki z nastrojami, które narzu 
cały najbardziej zacofane i podatne 
na podszepty wroga klasowego ele 
menty. Nie podjęto kroków, aby ur 
ganizacje, w których tego rodzaju 
wypadki zaszły, uzdrowić 1 członków 
tych organizacji uodpornić przectw 
ko  zacofaniu i konserwatyzmowi, 
przeciwko maporowi wrogiej ideolo 
gii, przeciwko  Kkułackim podszep= 
tom. 

Wreszcie poważnym brakiem 
kampanii sprawozdawczo = wybor- 
czej jeśt fakt,że w. licznych organi- 
zącjach. jeszczę, nadal pokutają opo 
ty przeciwko wybieraniu kobiet do 
władz partyjnych. Co jest skutkiem 
wciąż jeszcze nieprzezwyciężonego 
przesądu, jakoby kobiety nie nada- 
wały się do pracy kierowniczej. Od 
setek kobiet w nowych władzach 
nie wykazuje wzrostu, a gdzie nieg 
dzie daje się zauważyć nawet pe- 
wien spadek. Liczba kobiet we wła 
dzach partyjnych zupełnie nie od- 
powiada aktywności politycznej ko 
biet w kraju. Odsetek kobiet we 
władzach jęst z reguły niższy, niż 
w Partii. Tak np. w Łodzi kobiety 


skiej, a do władz wybrano tylko 
20,9 proć., w woj. warszawskim na 
16,7 proc. kobiet w Partii wybrano 
dotąd do władz zaledwie 10 proc. 
kobiet. ; 


Pogłębić polityczną treść 
kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej 

Jsunięcie wszystkich wymienio- 
nych braków jest najpilniejszym za- 
daniem organizacji partyjnych » to 
ku dalszej kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej, 

W myši uchwały Sekretariatu KC 
naszej Partii, pierwszym wnioskiem, 
plynacym z. dotychczasowych do 
świadczeń kampanii jest konieczność 
podniesienia poziomu  politycznezJ 
zebrań, realizacja wytycznych IL Ple 
num o podniesieniu w toku tej kam- 
panii poziomu ideologicznego Partii, 
wzmożeniu zwartości jej szeregów, 
umocnieniu dyscypliny partyjnej, u* 
aktywnieniu podstawowych organiza 
cji partyjnych,  uodpornieniu ich 
członków na wszelki nacisk wroga 
klasowego. 

W tym duchu należy przygotowy- 
wać i przeprowadzać dalsze zebrania 
sprawozdawczo-wyborcze, 

Trzeba nadzł wzmacniać czujność 
rewolucyjną naszych organizacji par 
tyjnych, podnosić poziom krytyki i 
samokrytyki, nie dopuszczać do +y- 
boru. do nowych władz ludzi obciążo” 
nych w przeszłości wrogą działalno- 
ścią í ludzi obcych naszej Partii, na 
tomiast zapewnić wybór doświadezo 
nych w pracy partyjnej, wypróbowa 
nych już w poprzednich władzach to 
warzyszy, cieszących się zaufaniem 
Partii a także wybór młodego akty- 
wu partyjnego głównie spośród fro 
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ostrzarnia 


odpowiednie ostrzenie psuły się na- 
rzędzia i tracono wiele cennego cza- 


su, 
Obecnie w  ostrzarni pracują fa- 
chowcy, robota idzie sprawnie, © 


nasz odcinek pracy w dużym stopni! 
przyczynia się do wydajnej produk- 
cji zakładów, 
J. Krygier 
koresp. fabr. „Głosu” 
žż Zakł. Mech. im. Strzelczyka 


botników. produkcyjnych, spośród lu 
dzi wyróżniających się przodującą 


pracą. 
Do umacniania zasad demokracji 
wewnątrzpartyjnej może się najle- 


piej przyczynić wychowanie w masie 
członkowskiej poczucia, że odpowia” 
da ons za pracę swej organizacji i 
stoi przed zadaniem wyboru do 
władz najlepszych towarzyszy, Mogą 
cych zapewnić pomyślną realizacją 
ogólnych zadań Partii na danym od 
cinku i uchwał zebrania partyjnego. 


Rola prezydium 
na zebraniu wyborczym 


Ażeby zapewnić właściwy. przebieg 
zebrań _ sprawozdawczo*wyborczych, 
Sekretariat KC poleca w swej u- 
chwałe, ..nby w toku dalszej akcji 
wyborczej były wybierane na wszyst 
kich podstawowych organizacjach 
partyjnych i oddziałowych orzaniza- 
cjach partyjnych prezydia w skladzie 
co najmniej 5 osób, które m. in. 
winny naradzać się w sprawie wysu 
wanych kandydatur i czuwać 4 
tym, aby najbardziej godni członko 
wie Partii byli wysunięci na kandy- 
datów do władz”. 

Dla wyeliminowania elementów ży 
wiołowości i przypadkowości wy” 
borze nowych wladz konieczne jest 
poza tym, aby Komitety Gminne i 
Powiatowe stanowczo porzuciły po- 
stawę „nieinterwencji* ij okazały or- 
ganizacjom partyjnym maksymalna 
pomóc zarówno w odpowiedni przy 
gotowaniu sprawozdań ustępujących 


władz, jaki w należytym przeprowa 


dzeniu samych zebrań sprawozdaw” 
czo-wyborczych. 

Komitety Powiatowe powinny po* 
przez swoich pełnomocników i zwła- 
szcza przez bardzo dobrze rozwiiją 
cą się instytucję nieetatowych instru 
ktorów czuwać nad przebiegiem wy- 
borów.. Trzeba sam proces wysuwa- 
nia kandydatur oraz ich omawiania 
na zebraniach partyjnych uczynic 
szkołą wychowania członków danej 
organizacji w duchu marksizmu-leni 
nizmu przyswajania im organizacyj-. 
nych zasad bolszewizmu. Dyskusja 
na zebrania wyborczym nie powinna 
być płytka, obejmująca tylko pewne 
szczegóły lub sprawy personalne, 
lecz powinna stać się mocną i ska- 
teczną lekcją: głębokiego, partyjnego 
ujmowania spraw pracy organizacji 
partyjnej. 

Żywiołowość w sprawach organiza: 
cyjnych jest obca leninizmowi. Piate 
go Komitety Powiatowa nie mogą Się 
odsuwać od wpływania na przebieg 
wyborów. Jest rzeczą wręcz sprzecz 
ną z zasadami organizacyjnymi leni 
nizmu, jeśli Komitet Powiatowy bier 
nie obserwuje takis fakty, jak ttrą- 
canie kandydatury dobrego, aktyw- 
nego towarzysza, bojownika naszej 
Partii, 


Troska o trafny dobór 
kandydatur 


„Wszystkie instancje partyjne mu 
szą pamiętać — głosi uchwała Se 
kretariatu KC naszej Partii — że 
jednym z ich najważniejszych obo- 
wiązków w akcji wyborów jest tro- 
aka o trafny dobór i omówienie kan 


Rośnie fala zobowiązań 
Robotnicy łódzcy 


(Od naszych korespondentów fabrycznych) 


Do redakcji naszej w dalszym cią- 
gu. napływają masowo zawiadomie- 
nia o deklaracjach łódzkich załóg fa- 
brycznych, podejmujących na apel 
górnika Markiewki długofalowe zobo 
wiązania. 

Nasz korespondent fabryczny Jani- 
na Kalinowska pisze nam: „W zakła- 
dach naszych PZPIG Nr 8' przeszło 
90 tkaczy i wykończalników przyjęło 
zobowiazania indywidualne. Zobowią 
zania te obejmują podniesienie jako- 
ści produkowanego towaru od 1 do 3 
procent, zwiększenie produkcji ilo- 
ściowej w granicach od.1 do 2 pro- 
cent oraz zmniejszenie odpadków do 
minimum. Poza zobowiązaniami Indy 
widualnymi, do” długofalowego współ 
zawodnictwa przystąpiły całe bryqa- 
dy produkcyjne. Tak więc grupa ro- 
botników, zatrudniona w zespole oh, 
Podgórskiego, zobowiązała się pod: 
nieść bazę akordową i jakość 
b 1 procent i wyrobić 120 procem 
normy, Grupa majstra Jachimiaka zo 
bowiazała się podnieść jakość i ilość 
o 2 procent, przy wykonywaniu nor- 
my w 110 :procentach, a qrnpa ob, Zo- 
fil Widawskiej podniesie jakość i 
ilość o 2 procent. przy wykonywaniu 
normy w 121 procentach, 

Robotnicy PZPBIW Nr 22 przystą- 
pili również w całej rozciągłości do 
długofalowego współzawodnictwa, 
Jak pisze nam tow. Janicki, kore- 
spondent fabryczny — na wspólnym 
zebraniu. odbytym w dniu 20 lutego 
br, apel tow. Markiewki został pod- 
chwycony przez 10 zespołów produk- 
cyjnych, które w różnej wysokości 
podniosą swa bazę produkcyjną i ja- 
kaść wyrabianych towarów. Do nich 
należą; zespół młodzieżowy cerowa- 
czek, zespół prządek obrączniako- 
wych, majstrowie zmiany pierwszej 1 
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= Najważniejsze zadania 


E w kampanii sprawozdawczo-wyborczej 


dydatur do władz partyjnych, które 
poszczególni członkowie zgłaszają 0- 
zólnemu zebraniu członków Partii. 
Każda zgłoszona kandydatura — mie- 
zależnie od tego z czyjej inicjatywy 
zostaje wysunięta, winną być przed- 
stawiona cgólnemu zebranin z pun” 
ktu widzenia postawy ideologicznej 
kandydata, jego łączności z ruchem 
robotniczym, jego oddania sprawie 
Partii jego aktywności i wierności 
dla idei marksizmu-łeninizmu. Zebra 
ni, mając zabezpieczoną  calkowitą 
swobodę decyzji, winni wiedzieć na 
kogo głosnią, winni być przekonani 
o trafności swego wyboru, winni zro 
zumieć, że wszelka przypadkowość 
może poważnie odbić się w nastep= 
stwie na sprawności działania no 
wych władz partyjnych. Instancje 
partyjne winy czuć się odpowiedzi ii 
ne za realizację tych zasad. W "75* 
padkach stwierdzenia tendencji do 
utrącania kandydatur oddanych spra 
wie towarzyszy, przedstawiciele Ko“ 
mitetów partyjnych winni na zebra- 
niach wyborczych w swoich wystą- 
pieniach zwalczać te tendencje i za- 
pewnić takim kandydatom aktywne 
poparcie oraz skoncentrować wysiłek 
kierownictw partyjnych dla uzdrowie 
nia tych organizacji”. 


Postępujae w ten sposób, przestrze 
gając wytycznych III Plenum i u- 
chwal Komitetu Centralnego nasze 
organizacje potrafią w dalszym toku 
kampanii  sprawozdanwczorwyborczej 
uniknąć braków dostrzężonych v je) 
dotychczasowym przebiegu. Wszech- 
stronna dyskusja nad pracą otzani- 
zącji partyjnych, krytyka i samokry- 
tyka, czujność, troska o właściwy 
skład władz partyjnych, realizacja 
wskazań KO w sprawie wyborów, za- 
pewnią wybór nowych władz stoja- 
cych na poziomie wymagań Partii. 

(Trybuna Ludu) 


| oczach pragnących pokoju wyborców angielskich... 


W poszukiwaniu ratunku 


Wspominaliśmy nieduuno o edynburskim przemówieniu Winitona 
Churchilla. W przemówieniu tym wódz angielskiej konserwy wyraził 
„prugnienie* porozumienia się że Związkiem Radzieckim, na najwyższym 
szczeblu, Pragnienie to zostało. słusznie ocenione przez opinię calego 
świata jako mydlenie oczu ludności IF. Brytanii, tzte. lipa i obłudny manewr 
wyborczy, 

Byl jednak czas, gdy staremu uilkowi imperialistycznemu naprawdę 
i szczerze na tym porozumieniu zależało. IP ótwczas mianowicie, gdy snije 
dował się w ciężkich opałach, zgotowanych przez innego tilka faszystow= 
skiego; hitlerowskie Niemcy, , 

„Na zachodzie — pisał wówczas Churchill da Stalina (w liście x dn. 6- 
stycznia 1945 r.) — toczą się bardzo ciężkie boje.. wielkie obawy budzi 
sytuacja, w której po chwilowej utracie inicjatywy, zachodzi potrzeba obros 
ny na szerókim froncie..". 

Ano, faktycznie wojska hitlerowskie; które końcem grudnia 1044 r. 
rozpoczęły ofensywę na odcinku Ardenów, przerwały front tsio. złe 
chodni i postawiły armie anglo-omerykańskie w bardzo trudnym i klou 
potliwym położeniu. Krótko mówiąc: zanosiło się troszkę na drugą Dun= 
kierkę... 

Nic dziwnego, że obecny pionier „zimnej wojny" dostał silnej drżączki 
i dawaj w rozpóczliwe prośby a pomoc — dp kogóż? Oczywiście, da 
Ziciążku Rudzieckiego. Ach, jakże mu wtedy zależało na porozumieniu _ 
się z potężnym i zwycięskim państwem. socjalistycznym, porozumieniu „na 
najwyższym szczeblu”, tj, ze Stalinem, do którego słał liczne, blngalne listy! 


„Czy możemy — skamlał — w ciągu stycznia liczyć na wielką ofensywę 
rosyjską na froncie Wisły albo gdziekolwiek indziej... -i 

Józef Stalin, prewdziwy sprzymierzeniec we tospólnej walce z faszyz= 
mem hitlerowskim, nie odmówił swej pomocy: w wyniku wspaniałej ofen- 
sytwy Armii Radzieckiej w zimie 1945 r. uratowany został „front zachodni”, 

„łesiem Panu niezmiernie wdzięczny..* dziękował twótyczas gorąco imć 
Winston Churchill — pa to, by po zakończeniu wojny zaraz zapomnieć 
o „gorącej wdzięczności” i stanąć znowu na czele oszczerców i wrogów 
Związku Radzieckiego. Nie znuczy to, że i obecnie nie „szuka” ratunku 
u Związku Radzieckiego: ot, up. powołanie się na chęć porozumienia se 
Związkiem Radzieckim miało uratować starego podżegacza wojennego w 
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PZPB Nr 4 korzystają z doświadczeń 


Szkolenie ideologiczne na nowych torach 


W naszych zakładach PZPB Nr 


sy szkoleniowe, trwające od października ubiegłego roku, a obejmu= 
jąca 50 członków naszej organizacji podstawowej. Rozpatrując obec- 
nie przebieg dotychczasowego szkolenia, zupełnie wyraźnie obok. osią 
gnięć dostrzegamy pewna braki I na tych właśnie niedociągnięciach 


uczymy się, jak należy organizować I prowadzić następne kursy, aby 
szkolenie towarzyszy przynosiło w przyszłości lepsze rezultaty, 


Jednym z braków'w=prowadzonym 
dotychczas szkoleniu było pomijanie 
Statutu Partit 1 Deklaracji Ideowej 
PZPR, które powinien znać każdy 
członek Partil. 

Podczas szkolenia zbyt mało pod- 
kreślano konieczność czujności rewo- 
tucyjnej, jaka winna cechować każ- 
dego członka Partii, jak również nie 
nawiązywano do zagadnień, związa- 
nych z codzienną pracą w dziedzinie 
pracy organizacyjnej 1 zawodowej. 

Przeciętna frekwencja na oby- 
dwóch kursach szkoleniowych kształ 
tuje stę w granicach 70—80 procent. 


apel górm 


drugiej, dwojarki, sktęcarki, obciąga- 
cze, kierownicy przędzałni 1 tkalni I 
inni. Zobowiązania opiewają na pod- 
niesienie jakości I iłości od 0,7 pró- 
cent do 8 procent. 

Nie pozostała również w tyle zało- 
ga Wi-Fa-My. Jak nam donos! kore- 
spbndent fabryczny, tow. Weszke, 
dwie grupy robotników, pracujących 
przy automatach i rewolwerówkach, 
postanowiły, począwszy od 1 lutego 
w ciągu 4 miesięcy zwiększyć swą 
bazę produkcyjną o 5 procent. Robot 
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Zobowiązania kobiet 


ma A ziest 


Korespondent z PZPB Nr 21, 
Kaczmarek, donost nam, że zobowią- 
zania koblet na dzień 8 Marca napły- 
wają w dalszym ciągu bez przerwy. 
Pracownicy oddziału - przygotowaw- 
czego przędzalni i tkalni podniosą od 
l do 5 procent swą wydajność i 
zmniejszą odpadki o 0.5 proc, 

W  przędzalni na obręczniakach 
pierwsza wystąpiła tow. Leokadia 
Manowa postanawiając podnieść wy- 
dajność o I proc. i zmniejszyć odpad 
ki o 0,5 proc. Tuż za nią zgłosiła się 
tkaczka Marciniec za swoim zespo- 
łem, postanawiając podnieść o 5 pro- 
cent wydajność pracy. 

Pracownice umysłowe postanowiły 
poświęcić kilka godzin przy czyszcze 
niu cewek, 


podchwyłują z zapałem 


tow. | 


nizacji podstawowej zwróciło więk- 
szą uwagę ma to zagadnienie, frek- 
wencja zaczyna wzrastać. Mimo to 
zdajemy sobie sprawę, że dla utrzy- 
mania 1 dalszej poprawy tego stanu 
trzeba jeszcze wydatniej pracować 
nad. podniesieniem dyscypliny wśród 
hczestników kursu, u 4 wi 
Mówiąc o brakach dotychczasowe- 
go szkolenia partyjnego, trzeba pod- 


4 odbywają się dwa równoległe kur- 


Za "brak -100-procentowej' frekwencji: 
odpowiedzialne jest między innymi 
kierownictwo kursu, które nie yoti | 
fito wpłynąć na uczestników szkole- | kreślić również niezupełnie odpowied 
nia, uświadamiać fch, wyjaśniać, że |nt dobór słuchaczy. Skład socjalny 
bezwzględnym obowiązkiem każdego |nie budzi zastrzeżeń, natomiast wy- 
partyjniaka jest poznania podstawo=iznaczono do szkolenia zbyt mało agi- 
wych zasad marksizmu - leninizmu. |tatorów 1 grupowych. Rażącym bra- 
Kierownictwo kursu -nle stosowało | kiem jest zbyt niski odsetek kobiet 
metod prowadzenia indywidualnych | (zaledwie 10 procent, podczas gdy 
rozmów x tymi uczestnikami, którzy | kobiety stanowią 30 procent naszej 
zaniedbywal szkolenie, nie przycha- | organizacji podstawowej). 
dzili na kurs lub nie przygotowywali 
omawianych zagadnień. 

Ostatnio, odkąd kierownirtwo orga 


Nauczeni doświadczeniem, w przy- 
szłości będziemy się staral unikać 
wymienłonych błędów. W marcu br. 
przystąpiny do zorganizowania sleci 
kursów I stopnia, mających na celu 
gruntowna zapoznanie słuchaczy ze 
Statutem i Deklarscją Ideową oraz 
kursów na wyższym poziomie, Sy- 
stem szkolenia obejmie więc wszyst- 
kich bez wyjątku członków naszej 
organizacji podstawowej. 


Markiewki 


nicy rdzeniarni 1 formierni zobowią- 
zali się w tymże okresie podnłeść pro 
dukcję o 2 procent, a pracownicy od- 
działu wałków wyciągowych o 1 pro- 
cent, 

Ponadto wpłynęła duża ilość zobo- 
wiązań indywidualnych, w których 
poszczególni pracownicy postanawia- 
ją podnieść produkcję o 3 lub 4 pro- 
cent, Wszysty, którzy podjęli zobo- 
wiązania, wzywaja jednocześnie po- 
zostałych pracowników, aby poszli w 
ich ślady, 


ika 


Szczególną uwagę zwrócimy na 
szkolenie aglłatorów 1 grupowych. 
W związku z tym staje przed nami 
także zagadnienie obsady kursów 
przez odpowiednio wykwalifikowa- 
nych wykładowców. Kurs w zasadzie 
powinien prowadzić jeden wykładow 
ca, ponieważ częste zmiany (na obec- 
nym kursie—3-krotne) ujemnie wpły- 
wają na wyniki szkolenia. 

Zdajemy sobie sprawę, że należy 
półożyć duży nacisk na wybór kie- 
rownika organizacyjnego kursu, 
który byłby w pełni odpowiedzialny 
za frekwencję i zaopatrywanie towa 
rzyszy w broszurki. 


2 Marca 


Międzynarodowy Dzień Kobiet zo- 
stanie uczczony w PZPB Nr 21 „war- 
tami pokoju”, która zorganizowane bę 
dą we wszystkich oddziałach, w 
dniach 6, 7 i 8 marca. 


Dążeniem naszym będzie odpowied 
nie wykorzystanie w pracy partyjnej 

zawodowej towarzyszy, wyróżniają 
cych się zdolnościami, uczęszczają- 
cych systematycznie na wykłady i se 
minaria. Z obecnego kursu należy tu- 
łaj, wymienić między innymi. jako 
wyróżniających się: tow. tow. Otrę»- 
ską, Nowakową i Jakutowicz. 


Tow, Głowacki, korespondent z „Fil 
mu Polskiego”, zawiadamia, że człon 
kinie LK przy „Filmie” postanawiają 
w ramach zobowiązań rożtoczyć opie 
kę nad uczęszczającymi na kurs anal 
fabetami, wyhaftować sztandar dla 
tutejszego koła ZMP 1 zorganizować 
składkę na zakupienia  biblfoteki 
KUK, 

Pracownice Łódzkiej Fabryki Obu- 
wia podniosą jakość pracy do 70 pro 
cent oraz rozpoczynają zdecydowaną 
wałkę z maruderstwem, z opuszcza- 
niem dni pracy f marnotrawstwem. 


Opierając stę na historycznych 
uchwałach II Plenum nasza oT- 
ganizacja podstawowa dołoży 
wszęikich wysiłków, celem pod- 
niesienia poziomu naszego szko- 
lenia partyjnego, 


JAN TRZECIAK 


sekretarz 
Podstawowej Organizacji Partyjnej 
przy PZPB Nr 4. 


= 


A m 
ighe AP. LIA 4 I 


UWAGA, UCZESTNICY SZKOLENIA 
PARTYJNEGO! 

W dniu dzisiejszym, w lokalu 
Ośrodka Szkolénía Partyjnego przy 
ul. Traugutta Nr 1, odbędzie się zgo- 
dnie z rozkładem w godz. od 18 do 21 
konsultacja n. t. „Aktualne zagadnie- 
nią polityki międzynarodowej”. 


UWAGA, SEKRETARZE 
PODST. ORG. PART. 
DZIELNICY ŚRÓDMIEŚCIE! 


Zawiądamiamy, że w dniu 23 bm. o 
godz. 16.30 odbędzie się odprawa se- 
kretarzy Podst. Org. Part. w lokalu 
Dzielnicy przy ul. Piotrkowskiej 66. 

Stawiennictwo obowiazkowe. 


UWAGA, PZPR-owcy Z AKADEMII 
LEKARSKIEJ, WYDZIAŁU STOMA- 
TOLOGH I FARMACJI! 

W dniu 24 bm, w lokalu Dzielnicy 
Śródmieście-Lewa przy ul. Narutowi- 
cza 28, odbędzie się o godz. 20 zebra- 
nie II Organizacji Oddziałowej Aka- 

demii Lekarskiej. 

Obecność wszystkich towarzyszy 
obowiązkowa, 


UWAGA, CZŁONKOWIE PZPR 
MI TV i V ROKU WYDZIAŁU 
LEKARSKIEGO! 

W. czwartek, dnia 23 bm, o godz. 
20 w lokalu Dzielnicy Śródmieście- 
Lewa przy ul, Narutowicza 28, odbę- 
dzie się zebranie Oddziałowej Orga- 
nizacji Nr 2 przy Akademii Lekar- 
skiej. 

Obecność obowiązkowa, 

UWAGA, PZPR-owcy, STUDENCI 
PRAWA U. È. 

Dnia 23.1. 1950 r. o godz. 19 przy 
ul. Kopernika 55 odbedzie się zebra- 
nie Oddziałowej Organizacji Partyj- 
nej. 


UWAGA PRAWNICY, CZŁONRO- 
! 


WIE PZPR! 

W czwartek, dnia 23 lutego 1050 r. 
odbędzie się zebranie Org, Oddz. w lo 
ap Wydz, Prawa przy ni, Koperni. 

55. 

Obecność członków R kandydatów 

Partii obowiązkowa, 


W roeznicę powstania Armii Radzieckiej 


- 


-a 


Jak usprawnić prace MZK 


Komisja Dyscypliny Ruchu przygotowuie odpowiednie wnioski 


Ileż narzekań i żalów pada codzien MZK, jak | rada zakładowa oraz or- 


nie pod adresem tramwajów miej- 
skich: że tłok, że tramwaje opóźnia- 
ją się, co x kolei powoduje spóźnie- 
nie się prdcownika do pracy. Godzi: 
ny największego natężenia ruchu w 
tramwajach miejskich — rano i pa 
południu — kiedy kończą się zajęcia 
w wielu instytucjach — rzeczywiście 
nie sprzyjają korzystaniu z tego naj- 
popularniejszego środka komunikacji, 
Sprawa usprawnienia ruchu była już 
wielokrotnie omawiana na Prezydium 
Zarządu Miejskiego, próbowano roz- 
maitych dróg rozwiązania tego palą- 
cego zagadnienia, Dotychczasowe re- 
zułtaty jednak okazały się nikłe. 
Dlatego Prezydium Zarządu Miej- 
skiego wczoraj zorganizowało spe- 
cjalną konferencję z udziałem Prezy- 
denta Łodzi tow. Mariana Minora, 
dyrekcji MZK, starostów łódzkich, 
przedstawiciela MO i przedstawicie- 
li agend miejskich. Wyczerpująca 
dyskusja toczyła się nad materiałami, 
zebranymi przez specjalną komisję, 
która przestudiowała zagadnienia pra 
cy MZK, Wyniki tej komisji stano= 
wią wstęp do usprawnienia ruchu 
tramwajowego w naszym mieście, 
Okazało się, że zagadnieniem wę- 
złowym dla usprawnienia ruchu w 
MZK jest zwiększenie dyscypliny pra 
cy załogi MZK. Jak bardzo jest ży- 
wotna ta sprawa, Świadczą dane, ze- 
brane .za ostatnie dwie dekady: ok. 
100 wykroczeń popełnili w tym cza: 
sie motorniczy tramwajów. w tej licz 
bie 70 razy zdarzyło się. że opuszczę- 
no lub opóźniono przyjście do pracy. 
W rezultacie wagony w ogóle nie o- 
puszczały zajezdni, albo wyjeżdżały 
z opóźnieniem. 6 wypadków zderzeń 
tramwajowych nastąpiło także z wi- 
ny motorniczych. Zarówno dyrekcja 


_ Konferencia Kahiet 
W związku ze zbłtżającym się 


Międzynarodowym Świętem Ko- 
biet — Związek Zawodowy Pra- 
cowników Przemysłu Włókienni- 
czego Oddział IN Wema w Łodzi 
organizuje konferencję kobiet, 
zatrudnionych w przemyśle weł- 
nianym w dniu 28 lutego 1050 x, 
o godz, 14 w sall PZPW Nr 2 
przy uł. Żeromskiego Nr 108, ma 


Bzśieci robotniczej Łodzi 


z 


W zwiąsłot z 32 rocznieą utworze 
nia Armii Radzieckiej dzied jódzkie 
„piszą listy do dzieci radzieckich — 
sierot po bojownikach poległych za 
wolność Związku Radzieckiego, Pol- 
ski i innych narodów uciskanych 
przez hitlerowców. 

Poniżej publikujemy jeden z H- 
stów, w którym dzieci robotniczej 
Łodzi dają wyraz swej pamieci dła 
tych, co przynieśli nam wyzwolenie: 

‘Drogie Koleżanki i Koledzy! 

Z okazji święta 32 rocznicy po 
wstania Armii Czerwonej przesy 
łamy Wam serdeczne pozdrowie- 
nia. 

W dniu tym stają nam przed 
oczyma ostatnie dni okupacji hi- 
tlerowskiej, kiedy to bohaterska 
Armia Czerwona w swym zwy- 
cieskim pochodzie na Berlin przy 
niosła nam wyzwolenie. W pełni 
zdajemy sobie sprawę, że wysiłek 
żołnierza radzieckiego uratowat 


piszą do dzieci radzieckich 


nasz kraj od zagłady i stworzył 
nam możliwości dalszego rozwoju. 
Bezgraniczna ofiara Waszych 
Ojców i Braci stała się fundamen 
tem nowego, socjalistycznego ży- 
cia, w budowie którego opieramy 
się na Waszych doświadczeniach 
i wzorach. 
Pragniemy Was zapewnić, że 
groby poległych za naszą i waszą 
wolność otaczamy czcią i pieczo- 
łowitą opieką. W dniu świeta o- 
kryjemy je czerwonym kwieciem, 
którego kolor bedzie symbolem 
przelanej przez nich krwi i naszej 
gorącej miłości i wdzięczności. 
W imieniu klasy Xa 
XVI Państw. Gimn. i Liceum 
w Łodzi — zarząd: 
Hanna Bojarska 
Barbara Korasiewicz 
Ewa Głuchowska 
Nina Goldberg 
Zofia Hajdak 


# 


Książki o Armii Radzieckiej 
cieszą się wielka poczytnością 


— Czy mogę otrzymać ksiażkę pt. 
„Druzgocące uderzenie“? 

— Owszem, proszę bardzo! 
Chciałby kupić książkę „O 
trzech cechach Armii Radzieckiej". 
W księgarni „Książki i Wiedzy“ pa 
nuje ożywiony ruch. Znaczna część 
klientów dopytuje się o dzieła o Ar 
mii Radzieckiej i nabywa je. 

W związku z 32 rocznicą powsta 
nia Armii Radzieckiej, księgarnie zó 
stały /obficie zaopatrzone w książki 
i broszury poświęcone Jej. Łodzianie 
interesuja się żywo dziejami Armii, 
która przyniosła wolność naszemu 
miastu. Książki nabywane są prze- 


Akademie ku uezczeniu 


32 rocznicy powstania 


Armii Radzieckiej 

Stowarzyszenie „Ognisko”, Oddział 
w Łodzi komunikuje, iż dnia 23 bm. 
o godz. 19 odbędzie się uroczysta aka 
demia z okazji 32 rocznicy powstania 
Arraii Radzieckiej z bogatą częścią 
artystyczną. Ku uczczeniu 32 roczni- 
cy powstania Armii Radzieckiej naj- 
uiłodsi nasi uczestnicy w wieku 12— 
14 lat przeprowadziłi zawody pływac- 
kie; zwycięzcy złożą osobiste pozdro- 
wienia dla Armii Czerwonej na 
mce attache wojskowego w Ambasa- 
dzie Związku Radzieckiego w War- 
szawie. 


nd E. 


ważnie przez robotników i młodzie 
szkolną. 

„Jak nas informują księgarnie, naj 
większym 
brosziira; „O Armii Radzieckiej”. 


powodzeniem cieszy se) 


ganizacja partyjna, powinny z faktów 
powyższych wyciągnąć odpowiednie 
wnioski i wytężyć wszystkie siły dla 
wymocnienia dyscypliny pracy i od 
powiędziałności za powierzone zało 
dze MZK zadania. 

Następne zagadnienie, którym zaję 
ła się konferencja — te usprawnienie 
pracy warsztatów tramwajowych. W 
najbliższym czasie warsztaty powin 
ny wprowądzić trójzmianowy system 
pracy, co wpłynie na powiększenie 
ilości kursujących wozów. Liczne u- 
szkodzenia, jakie powstały w wozach 
tramwajowych w ciągu 2 dekad, nie 
mogły zostać szybko naprawione wła 
śnie z tego powodu, że warsztaty nie 
są czynne w ciągu całej doby. 

W roku bieżącym działalność MZK 
obejmie wyłącznie przebudowę już 
istniejących linii tramwajowych. Prze 
de wszystkim budowane będą petli- 
ce, dalej linia tramwajowa biegnąca 
ulicą Stodolnianą, Aleja Kościuszki, 
Żwirki do Placu Leonarda. Linia ta w 
znacznym stopniu odciąży ulicę Piotr 
kowską, usprawniając ruch trarmwa- 
jowy. 

Równocześnie z tymi posunięciami, 
mającymi na cełu rozwiązanie trudno 
Ści komunikacji tramwajowej dla do- 


‘bra i wygody mieszkańców, — MZK 


stosować będzie w szerokim zakresie 
premiowanie konduktorów i motorni- 
czych za punktualne przestrzeganie 
rozkładu jazdy tramwajów. Aby u- 
łatwić praece motorniczym i zapobiec 
wypadkom funkcjonariusze MO czu- 
wać będa nad tym, by pasażerowie 
nie „wieszali sie" na stopniach tram- 


wajów. Jednocześnie zaś dyrekcja 
MZK zastanowi się nad sposobami 
uregulowania ruchu wewnatrz sa- 


mych wozów. Należało by wydzielić 
specjalne miejsca dla konduktora — 
na tylnym pomoście sprzedawałby on 
bilety, przesuwając stopniowo pasa- 
żerów w kierunku wyjścia. 
Wczorajsza konferencja postawiła 
wiele zadań nie tylko przed dyrekcją 
i radą zakładową MZK, ale i przed 
organizacją partyjną Zakładów Komu 
mikacyjnycćh. Jest bowiem 
czą 
jach i brak sprawnej komunikacji, 


jasną, że tłok w trama- | 


opóźnienia wozów, spowodowane są 
nie tylko brakami technicznymi, nie 
tylko brakiem  zdyscyplinowania 
wśród pewnej części pasażerów łódz- 
kich tramwajów: winę ponosi rów- 
nież organizacja partyjne, która nie 
potrafiła przed swą załogą postawić 
ba odpowiedniej płaszczyźnie zagad- 
nienia właściwego stylu pracy. Orga- 
nizacja nie rozwijała apaa wy 
chowawczej wśród załogi, mie praco- 
wała nad podniesieniem świado- 
mości politycznej i społecznej wśród 
załogi tak ważnych zakładów w na- 
szym mieście, jakimi są MZK, co 
rzecz prosta, doprowadziło do ujem- 
nych rezultatów. 


Wczorajsza konferencja . powinna 
przynieść rzeczowe wyniki. Wyłonio- 
na została Komisja Dyscypliny Ru- 
chu, która w ciągu dwóch tygodni 
opracuje szereg konkretnych wnio- 
sków i przedstawi je Prezydium Za- 
rządu Miejskiego. Wnioski te winny 
wypływać z dotychczasowych smut- 
nych, niestety, doświadczeń, powin- 
ny zmobilizować wszystkie czynniki 
MZK — orqanizację partyjna, radę 
zakładową i dyrekcję do wytężenia 
wszystkich sił, aby tramwaje w Ło- 
dzi spełniały swe poważne zadania— 
ułatwienia komunikacji ludziom pra- 
cy. M, Zal. 


Remont będzie przepro- 
wadzony 

W. związku ze wzmianką, zamiesz- 
czoną w „Głosie* („Miasto i jego bo. 
laczki“) z dnia 8 hm, pt.: „Zaniedba 
ny dòm“ — Zarząd Miejski w Łodzi 
komunikuje, że remont domu przy nl 
Franciszkańskiej 38, przewidziany 20 
stał przez Zarząd Nieruchomości Miej. 
skich na wiosnę roku bieżącego. Re- 
montu nie można było przeprowadzić 
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Czytelnicy nasi zwracają uwagę. 


UL Rożnowskiego prosi o zainteresowanie się nią 


Mieszkanki 
stępujący list: 
ścięku, 


powiedni stan 


sy 
1 ps 
(= 


ul. Rożnowskiego nadesłały nam na- 
„Na ulicy naszej nie ma ani jednego 


Wszelkiego rodzaju nieczystości wylewmie 
sa na jezdnię zarówno x naszych domów, jak i z do- 
mów, znajdujących się przy sąsiednich ulicach Cznre 
toryskiego i Długosza. Zapytujemy, czy nie można 
było by urządzić tu ścieków, które zapewnią nam od- 


bigieniemy i sanitarny? 


Oczekujemy odpowiedzi ze strony Wydziału Ha: 
nalizacji i Wodociągów Zarządu Miejskiego, 


Nieodpowiednie godziny pracy pralni 
Ob. E, Ż. pisze: „Możność oddawania bielizny do pralni stanowi wielkie 
ułatwienie dla gospodyń. zwłaszcza pracnjących zawodowo. Lecz, niestety, 
Powszechna Pralnia Spółdzielcza przy ul. Więckowskiego 22 bywa otwarta w 
gedzinach niedogodnych dla kobiet pracujących — w godz. 9 — 15.30. Kiedy 


więc można odnieść względnie odebrać 
zajęta w tych właśnie godzinach? 


bieliznę, skoro większość kobiet jest 


Byłoby już znacznie lepiej, gdyby pralnie 


czynna była przynajmniej do godz. 17. rozpoczynając pracę o godz. 10.30 — 
tak, że ilość przepracowanych godzin nie uległaby zmianię. Kobiety zaś, które 
nie pracują, z równym powodzeniem moga przyjść de pralni o godz. 11, jak 


o godz, 9...“ 


Prosimy kierownicuwo pralni o wyjaśnienie, osy słuszny projekt naszej czy” 


telniczki byłby do urzeczywistnienia. 


Likwidujemy bolączki 


w ubiegłym roku, mimo przygatowa. 
nej dokumentacji technicznej, z powo- 
da braku wykonawców, 
Lampy przestaną 
„kaprosić* 

W zwiążku z naszą notatką, 72- 
miesżczonę w dniu 11 bm. pt. „Ka. 
pryśnea lampy“ — Zarząd Miejski wy 
jaśnia, co następuje: 

„„ampy uliczne zapałane są auto. 
matycznie za pomoca przekaźników, 
Zdarza się, że automat zatnie się i 
wówczas lampy zapalają się w niewła 


Placówki MHD rozwijają się 
h 


W sobotę otwarcie pierwszych sklepów spożywczyc 


Bażdy nieomal przechodzień zatrzy 
muje się przed wielką, pięknie udeko 
rowaną wystawą sklepu spożywczego 
przy ul Piotrkowskiej 96. Jest to jad 
na z pierwszych placówek Miejskiego 
Handlu Detalicznego "(dział spożyw- 
czy), której otwarcie nastąpi w sobo 
tę. 25 bu. 

Chwilowo oczy przechodniów  nęci 
tylko wystawa, Wewnątrz sklepu czy 
ni się przygotowania do otwarcia, Pół 
ki zapełniają wina, konserwy mięsne 
i rybne, soki, oleje, mąka kaszę, cu. 
kier, herbata, przyprawy do żup, słódy 
cze itd. 

Dosłownie, eg godzina przychodzą 
nowe transporty towarów. Sklep be- 
dzie dobrze j obficie zaopatrzony, Nie 
zabraknię niczego, nie wyłączając dro 
biu F warzyw, czy nawet ryb, 


WZOROWY PERSONEL 

I ORGANIZACJA 
Perzonel składać się będzie z 12 
osób, odpowiednio wyszkolonych i ru 
tynowanych sprzedawców.  Jastęśmy 
pewni, a i oni sami to potwierdzają 
i przyrzekają, że będą się starali jak 
najlepiej wtwiązywać z obowiążków 
stojących przed nimi, jako pracowni. 
kami placówki handlu państwowego: 
Sklep podzielony: został na trzy za- 
sadnicze działy: spożywezy, słodyczy 

i wyrobów monopałowych, 

FRONTEM DO PRZEDMIEŚĆ 

Poza wymienionym juź sklepem przy 
ul. Piotrkowskiej 06, zostaną w sobote 
otwarte 2 dalsze (przy ul. Armii Czer 


Dr. Waldemar Boehm - 


współpracownik gestapo 


skazany na 10 lat więzienia 


Przed Sądem Apelacyjnym odpo- 
wiadał znany na terenie Łodzi lekarz 
dr Waldemar Boehm, oskarżony o 
odstępstwo od narodowości polskiej, 
oraz o współpracę z Gestapo. Ze 
względu na osobę oskarżonego i cha 
rakter przestępstwa — sprawa budzi 
'ła duże zainteresowanie, 

Na rozprawie oskarżony nie przy- 
znał się do winy, twierdząc, że volks- 
listę podpisał pod przymusem. Nie 
przyznał się również do wsnółpracy 
z Gestapo, sugerując Sądowi, że za: 
szła pomylka, gdyż w latach okupa 
cji współpracował z Gestapo lekarz 
o podobnym nazwisku — Boehmer. 

W wyniku dwudniowego, drobiaz- 
gowo przeprowadzonego przewodu, 
Sad doszedł do wniosku, że wina 
oskarżonego nie budzi watpliwości. 
Wymownynr tego dowodem jest m. 
in, znajdująca się w aktach sprawy 
urzędowa notatka osławionego gesta 
powca — Bayera, szefa Nachrichten- 
dienstu (służby wywiadowczej), 

W notatce tej Bayer podał, że 
dzwonił do niego dr Bochm .(widnieja 
tam dokładny adres i numer telefo- 


Boehm dla Gestapo — w wystawia” 
niu zaświadezeń lekarskich dla koñ- 
fidentów. Dzięki tym  zaświadcze- 
niom, konfidenci mogli, nie ściągając 
na siebie podejrzeń, zwalniać się z 
pracy dla pełnienia czynności kom 
fidenejonalnych. 


Boehm wyypisywał na odwrocie wy 
stawianych zaświadczeń nazwisko 
Bayera, co zdaniem Sadu potwierdza 
fakt, że oskarżóny wiedział, iż świa 
dectwa mają służyć konfidentom, z 
drugiej zaś strony Boehm asekuro- 
wał się przed ewent. konsekwencja- 
mi, a à 
Na tych motywach oparł Sad wy- 
rok, którym skazał Boehma na 10 
lat więzienia, konfiskatę mienia craz 
pozbawienie praw na lat dziesięć. 


IGNACY NEUMARK 


w Filharmonii 
XXIII Koncert Symfoniczny Państwo 
wej Filharmonii w piątek, 24 bm, 
godz, 19.30, poprowadzi Ignacy Neu- 


wonej 1581 Dąbrowskiego 59), a jeż- | nież 


li tylko firma, prowadząca remont 
wywiąże się ze swych zobowiązań, 
to i przy ul, Wschodniej 58, Są to 
wszystko placówki wzorowe, o dużej 
powierzehni użytkowej, nowocześnie 
urządzone. 

Według otrzymanych informacji w 
najbliższym Czasie otwartych zosta. 
nie kilkanaście dalszych sklepów i co 
najważniejsze wszystkie w pobliżu tub 
na peryferiach Łodzi. 


MHD PRZEJMUJE SKLEPY FOH 
W duin wszorejszym zapadła rów. 


w Min, Handlu Wewnętrznego 
ostateczna decyzja co do przejęcia 
przez Miejski Handel Detaliczny skle 
pów PCH, w terminio do 15 marca 
włącznie. 

Fakt tan przyjmtjemy z zadowole 
niem, gdyż w ostatnim czasie ze wzglę 
du na. reorganizację PCH (o czym 
guż obszerniej pisaliśmy) ż przejście 
jej do roli wyłącznie hurtownika, w 
pozostawionych „bez opieki“ płąców- 
kach detalicznych dawały się odczu. 
wać poważne trudności zsopatrzenio. 
we, wynikłe z niedomagań w praty 
tymeząsowego kierownictwa. (J. K3 


3 


E 
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Tromwaje polskiej p 


rodukcj 


W dniu wczorujszym przybył do £odzi pierwszy z serii 30 wozów motoro. 


wych, zamówionych przez MZE w 
wnjowy polskiej produkoji 


stoczni gdańskiej, Nowy wóz tram. 


ruszyjuż wkrótea na miasto, 


Transporty cytryn i pomarańczy 
wkrótce nadejdą do Łodzi 


W pierwszych dniach marca ma- 
ją nadejść długo oczekiwane przez 
łógzki świat pracy owoce południo 
we, a mianowicie cytryny i poma- 
rańcze. 


Filmy o Armii Radzieckiej 


W związku z 32 rocznicą powsta- 
nia Armii Radzieckiej, kina łódzkie 
wyświellać będą w dniu 23 lutego 
filmy, obrazujące męstwo i poświęce- 
nie żołnierzy tej bohaterskiej Armii, 
W kinie „Połonia” wyświetlany bę- 
dzie iilm pt: „Bitwa o Stalingrad", 


Zasłonow”, w „Robolłnika” — „Opo- 


Obecnie przeprowadza się we 
wszystkich hurtowniach badania 


ściwym czasie. Tak właśnie stało się 
na końcu uł, Zgierskiej, w dzielnicy 
julianowskiej, Wydział Komunikacji 
Zarządu Miejskiego zwrócił się do 
Elektrowni Zgierskiej, aby naprawiła 
urządzenia, regulująca mechanizmy 
antomatów na ul, Zgierskiej, tak, by 
lampy począwszy od 15 bm. zapalały 
się z nastaniem zmroku. 


Odczyty 
w Ośrodku Propagandy Sztuki 


W dniu dzisiejszym w Ośrodku Pro 
pagandy Sztuki w parku Sienkiewi- 


cza odbędzie się odczyt pt.: „Roko. 
dzieła ludów pierwotnych*, Odczyt 


ilustrowany przezroczami wygłosi dr 
K. Zawistowicz- A 

W piątek Leon Gomolicki wygłosi 
odczyt „Rosyjska postępowa krytyka 
literacka* (pierwsza część), a w 50- 
tos drugą część tego samego Wwy” 

adu. 

Początek wszystkich odczytów % 
godz. 19,15, Wstęp bezpłatny, 


Nowy numer 


„Dziennika Urzędowej 
Min. Kultury i ztuki* 
Ukazał się nowy numer 4 (25) 

„Dziennika Urzędowego Mim, Kul- 

tury i Sztuki”. } a 
Numer zawiera kilkanaście zarzą: 


|| dzeń m. in. w sprawie Państwowych 


Liceów Muzycznych, w sprawie u- 
tworzenia Studium Pedagog. w Pañ- 
stwowych Wyższych Szkołach Pla- 
stycznych i powołania Komisji Na- 
ukowej przy Kierownietwie Badań 
Państwa Polskiego, w 
sprawic utworzenia Centr. Międzyor 
ganizacyjnej Komisji Repertuarowej, 
w sprawie przejęcia przez Min. Kul 
tury i Sztuki na rzecz Państwa samo 
rządowych kół artyst, w sprawie 
utworzenia komisji zasiłków, subwen 
cji i stypendiów literackich, plastycz 
nych i muzycznych itd. 
Poza tym numer zawiera szereg 
okólników Ministra Kultury i Sztuki 
oraz instrukcji. 


z 


, Uwaga, ZAMP-owcy! 


| W dniu 23.1L br, czwartek, w le- 
kalu Wydziału Prawa przy ul, Koper- 
nika 55 o godz. 17,15 odedzie się ze- 
branie ZAMP Koła Nr 7 Wydziału 
Prawa. Obecność obowiązkowa, 


Z Ligi Lotniczej 


Aeroklub Łódzki Ligi Lotniczej za- 
wiadamia swych członków, że dnia 
25 lutego br. o godz. 18 w lokalu 
IV Państw, Gimnazjum Żeńskiego 
przy ul. Nowotki 16, odbędzie zię 


wielkości zapotrzebowania i ustala | 9gólne zebranie informacyjno-progra 


ilość pomarańczy ł cytryn potrze- 
bną do dostatecznego nasycenia 
tynku. 


Przyjemną nowina dla konsumen 
tów będzie zapewne fakt zniżki cen 
w sprzedaży detalicznej. I tak cena 
za 1 kg. pomarańczy będzie wyno 
sić 800 złotych. 


OQOKIOOCODOOOOODOODOOOOOOCOAKAAEICATCKTAAKAKAA 
PAŃSTWOWE ZJEDNOCZONE 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
PASMANTERYJNEGO 
Łódź-Północ, Srebrzyńska 42 


mowe oraz wybory kierownictwa 
Sekcji Motorowej i Szybowcowej. 
Obecność członków obowiązkowa, 


Piotrkowska 95 — Bartoszewsi 


Armii Czerwonej 538—Czyński, Zoic 
ska 63 — Dancerowa, Plac Wolność 


2 — Rowińska-Koprowska, Nowotk: 

91 — Stanielewicz, Rzgowska 51 — 

Siniecka, Gdańska 23 — Borkowski. 
o z 


W dniu dzisiejszym oraz przez ca- 
łą noc dyżurują następujące szpitale: 


W dniu 24 lutego 1950 r. o godz, #8 
staraniem Miejskiego Komitetu SD w 
Łodzi odbędzie się w lokalu własnym 
przy ul Piotrkowskiej 89 —akadepią 
poświęcona powstaniu Armii Razi 
kiej, l- 


poszukują: 

technika budowlanego na stano- 
isko ki ika A tycjl. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział 


wieść o prawdziwym człowieku”, w 
„Hełu” t „Adrii — „Aleksander Ms- 
irosow”, w „Świcie” — „Zwariowa..e 
lotnisko”, w „Rekordzie” — „Szalony | 
totnik”, " 


mark, znakomity dyrygent polski o- 
siadły w Hołendii. W programie: We 
bera — uwertura „Oberon”, Schuber- 
ta — Symfonia „Niedokończona” © 
ag Francka — Symfonia d-mofL 


nu oskarżonego) z prośbą o wydanie 
przepustki do GG. dla jego pomocni 
cy domowej, Wichenskiej. Bayer po” 
lece załatwić sprawę przychylnie ze 
względu na zasługi, jakie położył, 


Szpital im, Barlickiego — oddział chi 
ruzgiczny, Szpitał Nr 8 (Św. Teresy) 
— oddział internistyczny, Szpital Nr7 
przy ui, Sterlinga 13 — oddział gine- 
śologiozny i nołożniczy ~ 


a 
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WIEC KURCÓW 1 


"Pó nadejściu do Ładzi wiadomoś- 
ci 6 ulgach podatkowych dla fairy- 


kantów kupcy łódzcy vwołali wiec |-(Mlqcu Wolności zgrów 
my bezrobotnych, do 


prolestacyjny. Jakto, zapomniano o 
biednych, splajiowanych Kkupcach? 
Mówcy wiecowi wskazywał na kil- 


ka wypadków samobójstw wśrcd 
kupiechwa łódzkiego „dręczonego 
niebywałym kryzysem*. i 
> ~ A SEZONOWCY 5h 


NIE DOSTANĄ ZAPOMOÓG 


Władzę centralne orzekły, że bez- 
robotni sezonowi nie mają co liczyć 
na zapomogi, gdyż odpowiednie u=- 
stawy takich zapomóg „dla robotni- 


ków ziemnych i sezonowych“ — w |isamym. okresem 


ogóle nie przewidują. 


„ROZPACZLIWA SYTUACJA 
KINEMATOGRAFÓW” 


Długotrwały kryzys ż olbrzymie 


bezróbocie — pisze „Republika“ 
„wirąciiy kinematografy łódzkie w 


sytuację bez wyjścia, Kina dające 
„najlepsze obrazy świecą pustka- 
mi. W gwiązku z tym właściciele ki 
nematogralów łódzkich 
zwołać zjazd wojewódzki, celem na- 
"radzenia się nad roupaczliwą Sy- 
"tuacją, 


TRAGEDIA MATURZYSTKI 
Z OZORKOWA 


Miewkanka Ozorkowa — 17-let- 
nia maturzystka Irena Ceranowska. 
— pragnęła wstąpić na uniwersytet 
celem kontynuowania studiów. Z po 
wodu złej sytuacji materialnej ro- 
dziwów nie mogła — jednak tego u- 
czynić, Wówczas rzuciła się do Bzu- 
ry. Zwłoki jej wydobyli rybacy po 
kilku dniach. („Kurier Łódzki'). 


-CaM 


ADRIA — dla mlodzieży (Stalina 1) 
„Aleksander Matrosow“ 
godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
stanty Zasłonow* — godz. 17, 19, 
REM 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Boga- 
ta narzeczona* — godz..18, 20, 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 8* — godz. 11, 12, 
13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20,21. 

REL (Legionów 2) dla młodzieży 
„Aleksander Matrosow“ — 
godz, 16,80; 18,30; 20,30 

MUZA (Pabianicka 178) — „Czarci 
Żłeb' — godz, 18, 20. 

POLONIA (Piotrkowska 
„Bitwa o Stalingrad“ — 
godz, 16, 18,80, 21 i 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Konfrontacja'* — godz. 17,30, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) - 
„Opowieść o prawdziwym człowie- 
ku” — godz, 18, 20. 

ROMA (Rzgowska 84) — 
Przełom — godz. 18, 2 š 

REKORD (Rzgowska 2) „Szalony 
lotnik* — dla młodz. godz. 16; se 
anse normalne godz. 18, 20. 

STYLOWY (Kilińskiego 128) 
mienie“ — godz. 18, 20. i 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Zwariowa 
ne lotnisko“ — godz. 18, 20. 

TĘCZA (Piotrkowska 108)  „Kon- 
stanty Zasłonow* — godz. 16.30, 
18.30, 20.30. 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Ostatni 
Mohikanin'* — godz, 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 

„Burza nad Azją“ — godz. 17, 19, 


„Kon- 


-- 


67) 


„Wielki 


„Đu= 


Zi, 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Du. 
hrowski” godz. 16.30, 18.80, 
20,30. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Burza nad Azją“ — godz. 16, 18, 
20. 

ZACHĘTA (Zgierska 28) 

„Rajnis* — gadz. 18, 20. 


Ą łowę. r 


ij ruczkowskiego 


Co pisała prasa łódzka 23 lutego 1930 r. 


SZARŻA POLICJI NA 
"| BEZROBOTNYCH 


Wczoraj przed magistratem na 
2y się thi- 
jących sie 
zapomóg żywnościowych i opało- 
wych. „Policija konna rozproszyła 
'zebnanych* —ipisze lakonicznie „Ku 
vier, Łódzki. 


ELEKTROWNIA 
: NARZEKA NA KRYZYS 
Elektrownia łódzka również od- 
czuła skutki ogólnego kryzysu, Ilość 
zużytego prądu spada w katastrofa! 
iny sposób. W porównaniu z takim 
roku ubiegłego 
spożycie prądu spadło prawie o poz 


PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul, Haracza 27) 
Dziś, o godza' 19,15 sztuka Leona 
Ś pE „Odwet! w 


w 


rugiej wersji. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21, 

tel, 150-36). 
Dziś z powodu próby generalnej 
teatr nieczynny. j 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
O godz, 18 — „Brygada szlifierza 
Karhana*, 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(Łódź, Jaracza 2) 
Teatr nieczynny z powodu wyjaz- 
du do Warszawy ze sztuką „Mój 
Syn*. Premiera dnia 4 marcą. 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO“ 
(Łódź, Nawrot 27, tel. 135-74) 
Czwartek, dnia 28 lutego 1950 r, 
o godz. 9.80 widowisko dla szkół pt, 
„Historia cała o niebieskich migda- 
łach, 


PAŃSTWOWY 
TEATR LALEK „ARLEKRIN* 
(Piotrkowska 152, tel. 258-99) 
Czwartek, 23 lutego o godz.17,15 
widowisko pt, „Złota rybka”, 
Kasa czynna od godz, 10, 


TEATR „OSA* 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 
O godz. 19,30 „Romans z Wode- 
wilu“ z 'F, Wesołowskim, 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
(ul. Piotrkowska 243) 
Czwartek, 23 lutego o godz. 19,15 
„Królowa przedmieście”, 


ZE SPORTU 


niedziele ko 


ńczą swe boje 


pieściarze ligowi 


w 


nadchodzącą niedzielę zostaną zakończone rozgrywki pierw- 


szej i drugiej ligi bokserskiej, Nie jest jednak wykluczone, że 
i po niedzieli nie zostanie jeszcze wyłoniony mistrz, ponieważ obie 
Gwardie będą posiadały równą ilość punktów (zarówno zdobytych, 


jak i straconych), 


Gwardia stołeczna ma w niedzi cle 
bardzo słabego przeciwnika — Zwiaz 
koweń z Bygoszczy, którego wysoko 
pokona, 3 

Gwardia gdańska udaje się do Cho 
rzowa w celu rozegrania spotkania z 
tamtejszą Stalą. I tutaj łatwo prze- 
widzieć zwycięzcę. Będzie nim niewąt 
pliwie zespół gości, 


ŁODZIANIE JADA DO GDASSKA 

Związkowiecę łódzki jedzie do Gdań 
ska — aby się spotkać z Tamtejszym 
Kolejarzem. Nawet ewentualne zwy 
cięstwo nie przyniesie łodzianoia ko- 
rzyści w postaci uzyskania lepszej 


Czudina (ZSRR) 


skacze już 161 cm. 
MOSKWA (Obit. wl} — W Tenin- 


zrndzie. rozpoczęta międzymiastowe zu 


wody  lekkontletyczna, w któ. 
rych bierzę udział 120 zawodników; 
reoprezentttjących ośrodki sportowe 


ZSRR. W czasie tyrk zawodów ustą 
nowiono nowe rekordy Związku Ra. 
dzieckiego, W  koukurencji kobiet 
bogianawą w biegu na 60 m uzysku. 
jao wynik 7,5 sek, wyrównała rekord 
ZSRR w tej konkurencji, który na. 
lcżał do niej. Zawodniczka tn ustano. 
wia również nowy rekord ZERR w 
skoku w gal, osiągając 5.06 m, 

W konkurencji męskiej Litujew wy 
nikiom 51,0 sek. ustanowi} nówy rè- 
kord. ZSRR w biegu na 400 m, rów 
uieź Demin przebiegł 800 m w rekordo 


|wym czasie 1:57,0, t 


Doskonały wynik w skoku wzwyż 
osiągnęła Czudina, uzyskując 161 cm, 

Po pierwszym drin w klasyfikacji 
dreżynowej prowadzi Leningrad, 


Uwaga, pięściarze! 


Mistrzostwa Łodzi 


rozpoczynają się 9 kwietnia 
Indywidualne mistrzostwa seniorów 
w boksie odbędą się w dniach od 9 
do 12 kwietuia br. 
Termin zgłoszenia do wymieniony:h 
mistrzostw. upływa w dnin 28 lutego 


br. Zawodnicy muszą mieć zaznaczone 
tt + U 

w książeczkach regulaminowe badanie 
Ji 


lekarskie oraż rentgenowskie, 
Przy zgłoszeniach należy również 
podawać ewent, katrgorię wagi, w 


której przypszezninie zawodnik bę. 


dzie startował, 


Podajemy do wiadomości, iż termin 
| zgłoszeń do „Pierwszego Kroku Bok- 
wiosennego upływa z 

> j 


serskiego" — 
dniem 21 bm. 

Dalsze zgłoszenia. zawodników 
terminie SLIL rb, będą traktowane 
jtko zgłoszenia do „Piorwszego Kro. 


FAJ | h 
ku” — jesiennego. 


e 
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Co usłyszymy przez radio 


11,55 (Ł) Sygnał — chwila muzy 
ki. 12,04 DZIENNIK POŁUDNIO- 
WY. 12,25 PRZERWA, 1320 *(Ł) 
Chwila muzyki. 13,26 Program dnia, 
13,350 Koncert południowy, 14,00 Kro 
nika Czechosłowacka, 14,15 (£Ł) Ko 
munikaty. 14,20 (E) „O racjonalnym 
odżywianiu”. 14,30 (Ł) Tańce i pio- 
senki. 14,50 (Ł) „Sprawy naszego 
miasta”, 1455 Koncert solistów. 
15,30 „Śpiewamy piosenki“ 15,50 


ku Polskiej Kasy Opieki. 16.00 
DZIENNIK POPOŁUDNIOWY 18.20 
(Ł) Aktualności łódzkie. 16,25 (Ł) 


16,45 (Ł) Audycja dla mrad 
17,00 Koncert, 17,35 „Święto 4 
Czerwonej” — audycja dla świetlic 
młodzieżowych. 18.00 Komentarz, 


18,06 Odpowiedzi fali 40, 18,15 Mt 
zyka ludowa. 18,40 „Wszechnica Ra- 
drowa* -kurs F— Wykład z cyklu: 
„Elementy biologii“. 
20,00 DZIENNIK WIECZORNY, 
20,40 Reportaż z Międzynarodowych 
Zawodów Narciarskich o  „Puchać 
Tatr, Transm. z. Czechosiywecji. 
20,55 „Porozmawiajmy“. 21,00 „Wy 
zwolęnie Poznania”, 21,40 Opowieść 
radiowa ó Adamie Mickiewiczu. 22,00 
(1) „W święto Armii Czerwonej” — 
montaż poetycki. 22,13 (ł) Program 
lokalny na piątek. 22,15 Transm. za 
bawy z sali Klubowej Ministerstwa 
Obrony Narodowej. 28,00 OSTAT- 
NIE WIADOMOŚCI, 23,10 Program 
na jutro, 23,15 D.c. zabawy, 24,00 
Zakończenie audycji i Hymn. 


| 
po 


19,00. Koncert | 


f 


lokaty w tabeli. Remisowy wynik bę 
dzie szczęśliwy chyba dlą gospoda- 
rzy, y 

Tabelka I ligi w tej chwili wygląda 
następująco: 


Gwardia Gdańsk 9 15:2 101:48 
Gwardja W-wa 9 15:27 94:43 
Kolejarz Gdańsk 8 9:7 69:59 
Związkowiec Łódź 9 6:12 69:74 
Stal Chorzów 8 4:12 41:87 
Związkowieę Bydg. 9 8:15 41:105, 


W ŁODZI UJRZYMY 
WROCŁAWIAN 


Pomimo tego, że ŁKS Włóknisrcz 
zdecydowanie. pokonał „Ogniwo“ z 
Wrocławia 14:2, nie zdobędzie pisrw 
szej lokaty w tabeli. Warta pokona 
ła swego lokalnego rywala gładko 
12:4, Wreszcie niespodziewanie „Cra 
covia”* zremisowała ze Stalą z Wro- 
cławia. 

Ostatnie rozgrywki zdaje się nie 
przyniosą niespodzianek w drugiej 
lidze. 

ŁKS Włókniarz podejmuje w nie- 
dzielę zespół Stali z Wrociawia, Zwy 
cięstwo łodzian nie podlega dyskusji 
pytanie tylko, w jakim stosunku ŁKS 
Włókniarz zdoła pokonać gości. 


WARTA FAWORYTEM 


Ogniwe stoczy merz z Warta i 


trudno przypuścić, aby choć 4 punkt | 


zdołało „wyrwać? Warcie, o Byłoby 
to bardzo na rękę ŁKS Włókniarzo= 
wi, bowiem mogłoby jeszcze być wy 
znaczone decydujące spotkanie z 
Wartą na terenje neutralnym, Kole 
jarz z Poznania gości „Cracóvię”*, x 
którą mimo wszystko winien wy- 
grać lub w najgorszym razie zremi 
sować. 

Tabelka drugiej ligi wygląda nastę 
pująco: 
Związkowiec Warta 
ŁKS Włókniarz 
Stal Wrocław 
Ogniwo Wrocław 
Kolejarz Poznań 
OgniworCracovia 


15:38 91:59 
14:4 109:85 
12:6 81:61 
6:12 55:87 
4:14 53:91 
9 3:15 41:108 


9 
9 
9 
9 
9 


Już w piątek 
EPAR AAAA WANNA 
— rozpoczynamy — 


nasz nowy konkurs 
z nagrodami pt. 


SZĄ 


|Nagrody: 


KATANA MAKA 


aparat fotograficzny 
serwis porcelanowy 
budziki 
książki 
i inne wartościowe 
przedmioty. 


To nie Tatrzańska 
Lomnica... 


Skocznią taką poszczycić 


się mogą sportowcy „Jach- | 


romskiej Fabryki* w ZSRR 
U góry moment skoków. 
W owalu jazda kolejką 

na stąrt. ; 


Międzynarodowe imprezy| 


naszych tenisistów 

Terminarz przewidywanych tegorouz 
nych międzypaństwowych i międzyna 
rodowych spotkań tenisistów polskich 
przedstawia. się następująco: | 

21—23 kwietnia Warszarwwa— 
Sztokholm, w Warszawie. 

25—30 kwietnia — Polska—Szwe- 
cja, w Warszawie. 

12—14 majs — Polske—Rumunia, 
w Polsce. 

J90—21 msja — termin zarożerwo, 
wany na II rundg pucharu Davisa. 

22—28 maja międzynarodowe 
mistrzostwa CSR w Pradze, 

19.VI2.VII-— turniej w Wimbble 
donie, 

23—30 lipca — międzynarodowe mi 
strzostwa Polski w Sopocie, 

14—20 sierpnią narodowe mi- 
strzostwa Polski wa Wrocławiu, 

25—27 sierpnia — Czechosłowncja— 
Polska, w Pradze. 4 

3—10 wrześnis — międzynarodowe 
mistrzostwa Węgier w Budapeszcie, 

12—21 września — międzynarośowe 
mistrzostwa Rumunii w Bukareszcie. 


Komunikat oficjalny 
Ł.O.Z. Szach. Nr. 2 


II runda Mistrzostw Driiżynowych 
ki, A: 261IT[, br, godz. 10, 

Włókniarz Zgierz LES Włók- 
niatz, 

Spójnia — Zwięzkowiec—Zryw, 

Ogniwo — AZS. 

II runda Mistrzostw Drużynowych 
kl. B: 26,1[. br., godz, 10. 

Związkowiec II — pauzuje * 

Stal — Budowlani, 

Kolejarz Koluszki 


LKS Włók. 


|n'arz 1L 


Spójnia TI — Włókniarz Zgierz TE 
Włókniarz Pabianice — Bawełna, 
Ogniwo IT — AZS JI. 


e, 
Dziś odprawa 
renerów i instruktorów 
pięściarskich 
Koło Instruktorów przy ŁOZB wzy 
wa wszystkich trenerów i instrukto- 
rów na odprawę, którą sią odbędzie 
w dniu dzisiejszym o godz. 19, w loks 
lu ŁOZB (Piotrkowska 89). 
Odprawę prowadzić będzie F. Bztamt 
Obecność wszystiich trenerów i in. 
struktórów obowiązkows, 
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Hindus sanilariusz przyniósł szarpie, 


maść. 


| 
| 


bandaże, 


przygotował 


— Zaraz przyjdzie nasz „hakim“, to cię opatrzy, — 


— „Hakim“? — jeniec spodźiewał się ujrzeć uczonego lekarza | 
siwą brodą i zręcznie zawiązanym turbanem. 


arabskiego z 


Tymczasem wszedł na salę mały, suchy, opalony na twarzy 
człowiek z niebieskimi oczyma Europejczyka. 
— Ty też jesteś jeńcem” — spytał zdziwiony sipaj. 


„Hakim“ nie odpowiadał. 


—. Pokaż ranę — powiedział Mac Ferney. | 
Zrecznie oderwał przyschnięty rękaw, rozciął materiał, obmył 


— A to co? — spytat surowo. Na szyi sipaja widać było opu- 


chłe, żaropialłe, ciemnosine pręgi 


| 
j 
ranę i pewnymi ruchami zaczął nakładać opatrunek. | 


—-Pobili — niechętnie odpowiedział sipaj. 


— Dlaczego zaniedbałeś ranę? Dlaczego nie przyszedłeś. wcześ” 
— rozzłościł się Mac Ferney: 


niej? lac Fi 
" 2-0 To jeszcze tam. U mieh 
brytyjskiego. 


— wskazywał w kierunku obozu | 


Mac Ferney wyjął buteleczkę i jakimś lekarstwem przemył za- 


ropiałe blizny. 
— Kto cię zbił?—zapytał. 


— Pułsownik, Kolbą pistoletu — pokornie odpowiedział je- 


niec, 


— Jaki pułkownik — Jak się nazywa? — 


— Harris - sahib. 


„Hakim” nieznacznie zmienił się ńa twarzy. 


— Harris? Czy dobrze pamit 
— Tak, „hakhhie', dobrze. 


a 


sz? 
Karris-sahib z AHiguru, 


— Tak — rzekł Mąc Ferney — Tak, 


W milczeniu obrrywał roztworem 


łe, poparzońne lekarstwami ręce. 


kwasu karbolowego swe mar 


„A więc ojciec Jenny znajduje się tam, w obozie oblegających..." 
— palce Mac Ferneya drżały lekko, 
— Powiedz, „hakimie* — zdecydowanie zapytał jeniec — po- 


wiedz, czy zabrano cię tu siłą? 
Mac Ferney uśmiechnął ste. 


— Nie — powiedział — mogłem uciec, ale nie chciałem. 
—1I z własnej woli leczysz rannych „Pandych?* — 


Mac Ferney kiwnął głową. 
— To znaczy, że jesteś ich 
powi 


— Tak — po prostu 


przyjacielem? 
cdział Mac Ferney: — Jestem ich 


przyjacielem. Pandy biją się ża słuszną sprawę; 


Ranny umilki Ból w ręku us 


tal, ale nie mógł zasnąć. Leżał na 


łóżku i rozmyślał: „Nawet sahibowie są z nimi. Uezciwi sahibo- 


wie”. 


W porze pierwszego posiłku porannego do sali weszła hialo 


ubrana 


kobieta i postawiła przed nim miseczkę gotowanego ryżu. 
Nie chcę jeść. Chcę pomówić z człowiekiem, który mnie 


badał przy fontannie — powiedział. 


Był zdenerwowany. 


— Ten człowiek poszedł — odpowiedziała kobieta; 


Jeniec położył się ną łóżku. 


— Poczekam na niego, — powiedział 
* % 


= 
Badanie skończyło się. Instr poszedł sprawdzać posterunki. 
Po spadżistej pochyłości, potem po kamiennych schodach, cblo- 


żonych workami z 
stionu. 


piaskiem, wydostał się na wieżę swojego 


ba- 


Słońce już wzeszło. Insur ogarnął szerokim spojrzeniem waro- 


wnię, i niebo, wiszące nad nią. 
Nad Delhi płynęły obłoki, 


Nad listowiem drzew i płaskimi 


dachamt domów wił się dym. Za ogrodami tłoczyły się domy i świą” 
tyne; nad błękitną kopułą Wielkiego Meczetu krążyły gołębie, Pa 


tej stronie muru fortecznego rozciągało się piękne miasto 


Po drugiej stronie murów leżały namioty obozu brytyjskiego, 


rozłożone półkolem i ukryte za łańcuchem pagórków. 


Zbocza 


wzgórz, zwrócone w kierunku miasta, były prawie zupełnie ogoło- 


tone, żaden człowiek nie mógł 


zbliżyć się do murów miejskich. 
d. © n. 


